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Wytycznie Polityki Zbożowej w Polsce
na czas najbliższy

Na posiedzeniu komitetu ekonomi­

cznego ministrów  z dn. 13 bm  uzupełnio­
ne zostały powzięte poprzednio uchwa­
ły w sprawie polityki zbożowej tak, iż 
w chwili obecnej całość polityki zbożo­
wej na kampanię najbliższą jest ustalo­

na.
Program tej polityki w wielu pun­

ktach rozszerza stosowane dotychczas 

środki podtrzymywania cen zboża, z wy­
jątkiem tylko eksportu owsa, który w  
ubiegłej kampanii przez pół roku odby­
wał się w sposób swobodny i został do­
piero wstrzymany w połowie kampanii: 
w bieżącym roku eksport owsa będzie 

wstrzymany od początku.

Zakaz wywozu owsa nie zaciąży na 
rynku wewnętrznym ze względu na to, 
że w tym roku nastąpił znaczny wzrost 

spożycia wewnętrznego.
Natomiast rząd i przedstawiciele 

rolników uznali za słuszne utrzymanie 
ciągłości eksportu pozostałych rodzajów  
zbóż poza owsem, mimo, że zapotrzebo­
wanie rynku wewnętrznego rośnie i ros­
nąć będzie niewątpliwie w dalszym cią­

gu, wobec wzrostu zatrudnienia i doko­
nywanego powiększenia zapasów we 
wszystkich ogniwach obrotu gospodar­
czego. Szczególniejszy nacisk kładziony 
jest w tegorocznej polityce eksportowej 
na wywóz mniej masowych produktów  

roślinnych, takich jak strączkowe w pier 
wszym rzędzie. Ponieważ wywóz tych 
artykułów  nie osiągnął dotychczas dosta 
tecznej skali, pomoc dla tej dziedziny e- 
ksportu zostanie wydatnie wzmocniona.

W odniesieniu ido jęczmienia zasto­
sowane zostaną od początku nowej kam ­
panii szczególnie wydatne środki pomo­
cy wywozowej. Rynek światowy dla te­
go zboża kształtuje się korzystniej niż 
dla pozostałych, stąd też najbardziej o- 
płacalnym dla rolnika w obecnej sytu­
acji będzie podawanie na rynek w pier­
wszej kolejności jęczmienia, a dopiero  

w dalszej innych zbóż.

Dla pszenicy zapewniona jest po­
moc wywozowa w wysokości skali, jed­
nakowoż ceny światowe są tak niskie, iż 

opieranie opłacalności głównie na wywo

zie nie dałoby tu wyników, wobec czego wewnętrznego, którego pojemność na pie 
eksport traktować należy tylko jako czywo pszenne wyraźnie wzrosło.
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poprzez równomierną podaż. Dążąc do 
możliwego pogodzenia postulatu utrzy­
mania koniecznej zasobności kraju w  
zboże z postulatem podtrzymania ceny 
żyta rząd od początku tegorocznej kam ­
panii zachowuje pomoce swoje dla eks­
portu w pełnej skali, wprowadzając je­
dynie dla tego eksportu pewne ograni­
czenia rezerwowe. Istniejące już od sze­
regu lat zjawisko trudności ulokowania 
na rynkach światowych naszej żytniej 
nadwyżki stopniowo się potęguje, w  
miarę jak Polska staje się w tym  produk­
cie głównym dostawcą wąskiego dziś 

światowego rynku żytniego.

Ponadto dokonywanie eksportu na 
początku kampanii przy wspomnianych  
ograniczeniach czyni szczególnie donio­
słym utrzymanie umiarkowanej podaży 
na terenach objętych eksportem. lo też 
na tych terenach od spokojnej i rozum­
nej postawy roln. zależy bezpośrednio 

poziom cen.

W wyniku tej sytuacji szczególny 
nacisk ze strony rządu położony został 
po pierwsze na używanie nadwyżek  
żytnich w inny sposób niż na eksport o- 
raz na doprowadzenie do rolnictwa zwię 
kszonej sumy kredytów rejestrowych i 

' zaliczek. Pod tym względem przygotowa 
ne są poważne zmiany w stosunku do 
roku ubiegłego w sensie ułatwienia apa­
ratowi kredytowemu rozprowadzenia 
kredytu, a przede wszystkim w postaci 
wydatnego zwiększenia środków stawia­
nych do dyspozycji na ten cel. W ykorzy. 
stanie przez rolników wszystkich możli- 

jwości, ułatwiających umiarkowanie i spo 
kojne podawanie zboża na rynek, stano- 

iwi nieodzowny warunek skutecznego 
przeprowadzenia zamierzonej przez rząd 

i polityki zbożowej na kampanię najbliż­

szą.

I Przeto rząd liczy, iż w świetle tego 

' stanu rzeczy problem kredytów zastawo 
wych oraz sprawa utrzymywania —  

I szczególnie w pierwszych miesiącach 
i kampanii — właściwych zapasów w go-

niesiemyfpfon.

jące znaczenie dla poziomu cen posia-'nadwyżek nie jest możliwa analogiczna, spodarstwach rolnych, znajdują właści- 

dać będzie przystosowanie przez rolni- jak w pszenicy, sytuacja t. zw. oderwa- we zrozumienie w jak najszeiszych ko­

jka podaży do popytu ze strony rynku nie cen wewnętrznych od światowych łach rolniczych.
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Pożar statku na pełnym morzu
TOKIO, Parowiec japoński „Bo- 

kuyomaru", który w drodze z San Fran­
cisco do Yokohamy objęty został poża­
rem na pełnym oceanie Atlantyckim na 
158 st, długości wschodniej i 37 st 7 min. 
szerokości wschodniej, zatonął wczoraj 
w godzinach popołudniowych.

Pożar który powstał w  idolnej komo 
ize mieszczącej ładunek rudy miedzia­

nej przerzucił się następnie na łatwopal 
ne duże zapasy saletry chilijskiej tak, iż 
płomienie objęły cały statek. W  ostatniej 
chwili załogę liczącą ok. 150 marynarzy 
oraz pasażerów w liczbie kilkuset zabrały  
dwa amerykańskie statki naftowe, które 
na skutek sygnałów „SOS" pospieszyły 
na ratunek płonącego okrętu.

Czy Ameryka wyjdzie 
z neutralności?

W ASZYNGTON. W Białym Domu | 
odbyła się onegdaj wieczorem druga z • 
kolei narada parlamentarzystów amery  
kańskich z prezydentem Rooseveltem i 
sekretarzem stanu Hullem na temat re­
wizji ustawy o neutralności.

Tym razem w konferencji wzięli u- 
dział zaproszeni telefonicznie przez sen. 
Bartley ’a trzej senatorowie republikań­
scy Ovv, Borah Macnary i Austin.
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Powodzenie ofensywy chińskiej
CZUNGKING. W ojska chińskie za­

jęły Cza-Cczau, stację końcową linii ko­
lejowej Swatan _ Cza-Cczau.

W ojska japońskie wycofały się rze­
komo w kierunku południowym.

Oddziały chińskie zaatakowały mia 
sto z trzech stron i po długotrwałych  
walkach wkroczyły do Cza-Czau przez 
bramę północną,
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Samochód w przepaści

W IEDEŃ. W czoraj wieczorem z au­
tostrady na Gross - Glockner na wyso­
kości 2500 metrów spadł samochód oraz 
motocykl w 40-metrową przepaść. Trzy 
osoby odniosły ciężkie rany,

W związku z ciągłymi wypadkami 
wprowadzono obecnie znaczne ograniczę 
nia dla ruchu samochodowego na wszy­
stkich drogach alpejskich w Austrii.

SZTOKHOLM. W czoraj rano na 
statku „Eolus" przybył do Sztokholmu 
b. król albański Zogu z rodziną i otocze­
niem. Licznie zgromadzona publiczność 
zgotowała gościom królewskim bardzo 
serdeczne powitanie.

Pobyt króla w Sztokholmie potrwa 
4 do 5 dni i ma całkowicie charakter pry 
watny. Król Zogu z otoczeniem odjechał 
z portu do prywatnych apartamentów w  
Grand - Hotelu.
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Niemcy likwidują majątkiDCBA

ż y d o w s k i e

2 1  k l u b ó w  3 0  b i e g ó w ,  7 7  o s a d  i 3 4 0  

w i o ś l a r z y  n a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  

r e g a t a c h  w  B y d g o s z c z y

R ząd n iem ieck i k o n sek w en tn ie p rze p raw  p rzed d y sk w alifik o w an iem  ty ch o -  
p io w aaza ary zo w am e n iem ieck ieg o zy -  
v .ia g o sp o d arczeg o . szczeg ó ln o śc i o n a  
i-u iii zarząd zeń ary zu jący ch p ad ają ży ­
d z i, p o siad a jący o b ce o b y w ate lstw o i 
b ezp ań stw o w cy . O b ecn ie p rzep ro w ad za  
s ię p rzy m u so w ą ary zac ję p rzed sięb io rs tw  
p rzem y sło w y ch i n an d lo w y ch , n a leżą ­
cy ch d o o b co k ra jow co w y ch Ż y d ó w  
{ N iem czech . P rzew id z ian e je s t, że  
p rzy m u so w y m  sp rzed an iu ty ch p rzedsię  
m o rstw  w ręce ary jsk ie p rzy jd z ie k o le j 
n a w iasn o śc m eru ch om ą, rep rezen to w a­
n ą szczeg ó ln ie p rzez ży d ó w  p o lsk ich .

P rzy m u so w a ary zac ja je s t w y ­
so ce n iek o rzy stn a d la d o tk n ię ty ch n ią , 
szczeg ó ln ie je ś li s ię zw aży , że w szy scy  
o b co k ra jo w i ży d z i o trzy m ali ju ż n ak azy  
o p u szczen ia N iem iec (n a jp ó źn ie j d o 2 0  
s ierp n ia 1 9 3 9  ro k u ). P rzew ażn ie  w ięc n ie  
b ęd ą m o g li sp rzed ać sam i sw y ch n ie ru -  
m o ści. M in ą ł ju ż te rm in , w  k tó ry m  d o z-  
w o ln e b y ło u ch o d źco m  ży d o w sk im , w y ­
d a lo n y m  z N iem iec  p o w racać d o N iem iec  
d la za ła tw ien ia sw y ch sp raw  m ają tk o ­
w y ch . W  ty ch w arun k ach  sp raw a o ch ro ­
n y m ien ia o b y w ate li p o lsk ich n a te ren ie  
N iem iec s ta ła s ię szczeg ó ln ie ak tu aln a .

D la u ch ro n ien ia ich  m ają tk ó w  p rzed _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ , _ _ _ _ _ _ _ _ , _ _ ... ,
p rzy m u so w ą lik w id ac ją , o czy w iśc ie w y - [au ten ty czn y ch re lac ji z z iem  p ro tek to -  
so ce n iek o rzy stn ą , o raz d la o ch ro n y ich ra tu p rzek o n an ie , że zab ó r C zech i M o -

b ie ik tó w p o d . w zg lęd em p o d a tk o w y m  i 
t. p . u stan o w io n y zo sta ł w B erlin ie za  
zg o d ą rząd u  n iem ieck ieg o zastęp ca p raw  
m ajątk o w y ch  o b y w ate li p o lsk ich  w  N iem  
czech , d o k tó reg o za in te reso w an i m o g ą  
s ię zw racać w  sp raw ie o ch ro n y ich m ie ­
n ia za p o śred n ic tw em  p rzed staw ic ie ls tw a 

w  zastęp cy n a P o lsk ę , k tó re m ieści s ię w  
—  W arszaw ie p rzy u licy  N o w o g ro d zk ie j 4 .p o

W p ią tek zam k n ię ta zo sta ła lis ta  
zg ło szeń d o m ięd zy n aro d o w y ch reg a t 
w io ślarsk ich w  B y d g o szczy , k tó re o d ­
b ęd ą s ię w  d n iu  2 2 i 2 5 lip ca 1 9 5 9  ro k u  
P o zam k nięc iu lis ty zg ło szeń o k azu je  
s ię . że w 5 0 b ieg ach s ta rto w ać b ęd z ie  
2 1 k lu b ó w  z 7 ” o sad am i i 5 4 0 w io śla ­
rzam i.

Z  zag ran icy  s ta rtu ją  o sad y  z D an ii

Z i e m i a  p o d m i n o w a n a
B E R L IN . D o P ala ty n a tu  reń sk ieg o  i 

Z ag łęb ia S aary w ró c ił i w ty ch d n ia« .n  
p ie rw sza g ru p a żo łn ie rzy i u rzęd n ik ó w  
k o lejo w y ch o d k o m en d ero w an y ch w  m ar 
cu 1 9 3 9 ro k u d o C zech i M o raw .

Ż o łn ierze i u rzęd n icy k o le jo w i o -  
p o w iad a ją w  g ro n ie zn a jo m y ch o b ie r­
n y m  o p o rze s to so w an y m  p rzez C zech ó w  
w  s to su n k u d o N iem có w . Z iem ie p ro tek ­
to ra tu , to z iem ie p o d m in o w an e , k tó re  
lad a d z ień m o g ą w y b u ch n ąć . W śró d lu d  
n o śc i n iem ieck ie j u trw ala s ię n a tle ty ch

raw  b y ł c iężk im  b łęd em  k tó ry  n a ty m  tle  
p ręd zej czy  p ó źn ie j n a N iem cach  s ię zem  

śc i.

Z ro d zo n y n a ty m  tle d efe ty zm  lu d ­
n o śc i zach o d n ich o k ręg ó w  R zeszy w zb u ­
d za ży w e zan iep o k o jen ie w k ie ro w n i­
czy ch k o łach  p arty jn y ch , k tó re  m im o  b ar  
d zo in ten sy w n e j ak c ji p ro p ag an d o w ej n ie  
m o g ą p rze łam ać p esy m isty czn ych  n astro  
jó w  lu d n o śc i.

i Ł o tw y . P o z ii ty m  o sad ę sw a p rzy sy ­
ła p o lsk i k lu b w io śla rsk i z G d ańsk a .

M ięd zy n aro d o w e reg a ty o d b ęd ą  
s ię w  d w ó ch d n iach .

W  n ied z ie lę , 2 3 b m  o b rad o w ać  b ę ­
d z ie m ięd zy n aro d o w y  k o n g res p ań stw  
b a łty ck ich .

V E R E Y 1 U S T U P S K I T R E N U JĄ  
W  B Y D G O S Z C Z Y

P o sw y ch w sp an ia ły ch su k cesach  
w  H en ley  i w  K o p en h ad ze, p rzy b y li d o  
B y d g o szczy  zn an i p o lscy  w io ślarze A e  
rey i U stu p sk i (A Z S K rak ó w ).

O b aj w io śla rze zam ieszk a li w  Ł ę  
g n o w ie , g d z ie tren u ją n a to rze b y d g o ­
sk im . p rzy g o to w u jąc s ię d o m ięd zy n a  
ro d o w ych reg a t w  d n iach  2 2 i 2 3 b m .

P o d czas tren in g u u d z iela w io śla ­
rzo m  w skazó w ek tech n iczn ych tren er 
B T W  ., p . R ein h ard .

„ S I L N E  L O T N I C T W O  
T O  S I L N A  P O L S K A * '

P o w o ł a n i e ;  k o m i s j i  o ś w i a t o w e j

M ł o d z i e ż  n i e m i e c k a  p r z e c i w k o  w o j n i e
s a m o r z ą d u  r o l n i c z e g o

A M S T E R D A M . M iejsco w e  k o ła em i 
g racy jn e n iem ieck ie , p o siada jące d o b re  
k o n tak ty z o p o zy cy jn y m i o śro d k am i n a ­
ro d o w o so c ja listy czny m i w N iem czech , 
p o d a ją c iek aw e in fo rm ac je o n astro jach  
t. zw . „m ło d z ieży  p ań stw o w ej “ w o b ec  n ie  
b ezp ieczeń stw a w o jn y . P rzep ro w ad zo n y  
p rzez o p o zy cy jn e k o ła w  N iem czech d y ­
sk re tn y p leb iscy t w śró d m ło d z ieży w y ­
k azał p rzy tłacza jącą w ięk szo ść p o s tro  
n ie p rzeciw n ik ó w  w o jn y . N aw et w śró d  

m ło d z ieży 1 7 i 1 8 le tn ie j is tn ie jący  en tu  
z jazm  w o jen n y p o d trzy m y w an y p rzez  
p ro p ag and ę i w y szk o len ie p arty jn e je s t 
racze j le tn i.

W ed łu g o p in ii n iem ieck ich k ó ł em i­
g racy jn y ch  za g ran icą , 1 -sze p o raszk i n a  
p o lu w o jen n y m  p rzy czy n ić s ię m o g ą d o  
szy bk ieg o za łam an ia fro n tu m o ra ln eg o  
sp o łeczeń stw a n iem ieck ieg o i w  d a lsze j  
k o n sek w en c ji d o w zro stu n astro jó w  re ­
w o lucy jn ych .

Z w iązek izb i o rg an izacy j ro ln i­
czy ch p o w o ła ł o sta tn io sp ec ja ln ą k o m i­
s ję o św iato w ą , k tó ra m a b y ć o rg an em  
d o rad czy m  i o p in iod aw czy m  sam o rząd u  
ro ln iczeg o . Z ad an iem  k o m isji b ęd z ie o -  
p raco w y w an ie  zag ad n ień z zak resu  szk o l 
n ic tw a ro ln iczeg o , sp ó łd z ie lczeg o , p rze ­
m y słu lu d o w eg o itp , d z ia łó w , w  k tó ry m  
je s t za in te reso w an a w ieś , o raz z d z ied z i 
n y o św ia ty p o zaszk o ln e j n a w si: g ro m a ­
d zen ie m ateria łó w  w  sp raw ie ak c ji o ­

św iato w ej z u w zględ n ien iem  p o trzeb re ­
g io n aln y ch itp . o raz w sp ó łd z ia łan ie z  
in s ty tu c jam i i s to w arzy szen iam i w  zak re  
s ie p rac zm ierza jący ch d o ro zw o ju  k u l­
tu ry  w si.

D o w sp ółp racy  k o m isji Z w iązek  za ­
p ro sił W . K asp rzak o w ą, p rezesa M alik a , 
p rezesa M ik o ła jczy k a , K azim ie ro w icza ,  
p rezesa K leszczy ń sk ieg o , sen . S to larsk ie  
g o , p o sła T rzec iak a , d y r. T u rk ow sk ieg o  
i d y r. N iedb a lsk ieg o .

O r y g i n a l n a  k o r e s p o n d e n c j a  „ G ł o s  P o m o r z a "  z  A m e r y k i

U r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  P a w i l o n u  p o l s k i e g o
n a  w y s t a w i e  w  N o w y m  J o r k u

D zień 5 -g o m aja, b y ł p o d w ó jn y m  j n ark i, arty le ria o d d a la sa lu t 1 9 s trza -  
św ię tcm  d la P o lo n ii A m ery k ań sk ie j. łó w , a  o rk ies tra  m ary n ark i w o jen n e j o -

T eg o ro czna ro czn ica p o lsk ieg o d o g ra ła h y m n y n aro d o w e; A m ery k i i 
Ś w ię ta N aro d o w eg o , o b ch o d zo n a ro k P o lsk i.
ro czn ie p rzez P o lo n ię , p o łączo n a b y ła O d ch y liły s ię n ak ry c ia g łó w , n ie  
z u ro czy sty m  o tw arciem  P aw ilo n u  P o l- [ ty lk o u P o lak ó w , a le i u o b cy ch  n aro -  
sk icg o n a te ren ach W y staw y Ś w iato - ; d o w o ści, d u m a se rce ro zp ie ra . N a o d -  
w ej w  N ew  Y o rk ’u . Ig io s s trzałó w arm atn ich i d źw ięk ó w

O tw arc ia  d o k o n a ł sp ec ja ln ie  p rzy -  ’m azu rk a D ąb ro w sk ieg o w zru szy ły s ię  
b y ły z W arszaw y m in iste r p rzem ysłu b erca P o lak ów  i u  n ie jed n eg o  Iza s ta-  
i h an d lu A n to n i R o m an . ! «k u - ^Y  to  łz Y  ^d o sc i, b o  k az

'd y  P o lak  czu l s ię szczęśliw y , ze tu , n a  
L ro czy stcść o tw arc ia ro zp o czę ła  [sk raw k u  z iem i P o lsce o d d an e j n a p rze  

s ię m szą p o n ty fik a ln ą w  k a ted rze św . [ c iąg trw an ia w y staw y , P o lsk a p o k aże  
P io tra (p rzy  5 -te j A v e. w  N ew  Y o rk u ) 'o b cy m  n aro d om  sw e b o g ac tw o k u ltu -  
o g o d z in ie 1 0 ,0 0 ran o . M szę^św . ^ce le - ra ln e , sw ó j d o ro b ek  m ateria ln y , 
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w  asy sm e k się - h e jn a ł b
b ro w ał k siąd z b isk u p S tan isław  B o n a
z G ran d Is lan d , N eb ., 1
d za b isk up a S te fan a W o źn ick ieg o z  I n v 'p o ls lu X o '
D etro it. K azan ie p o  p o lsk u  i an g ie lsk u  ( “ 0

O tw arc ie p aw ilo n u sy g n a lizo w ał 
» acza ze z ło te j w ieży  P aw ilo

la stęp m e trzem a  w iali i ram ien ia  
rządu  p o lsk ieg o  S te fan  R o p p , am b asad o r  
P o lsk i p rzy rządz ie w  W aszy n g to n ie p . 
Je rzy P o to ck i, p rezes w y staw y G ro v er  
W h alen , g en era ln y k o m isa rz fed era ln y

w y g ło sił zn an y k azn o d z ie ja rad io w y  
k siąd z  p ro w in c jo n a l Ju sty n  F ig as, tran  
c iszk an in  z B u ffa lo .

P rzed staw ic ie li R ząd u P o lsk ieg o i

ty n i m istrz  "ce rem o n ii k siąd z" . p ra ła t im ien iem R ad y p o io n ii A m ery k ań sk ie j,  

M ich a l j. .a 'e l e . en 8 > -letn i s ta ru -ja w  jm jen ju  R ząd u  S t. Z jed n o czo n y ch  p .

w ielk i p rzy jac ie l P o lsk i, se rd eczn ie  w i 
ta l P o lo n ię , ży cząc je j n a jlep szeg o  b y -

. . i , . .. ł  w ilu. i cii, mwiaiiiy iwiiii£>d,i 4, i^udaiiiy

d o sto jn y ch g o śc i w ita ! n a p ro g u sw ią - E d w ard j ; e . R o m aszk iew icz ,

।  TT i 1 < Tl j 1 i O. W llllldllU UL, Z-r I ddllU*

rek to r  K ated ry  sw  P atryk a ,  F ran ces P erk in S i S ek r p
t a  n/x ’ t  q  ri i o I I - ' / a I c ’ L ’' i L'nn/ln/,»7n m i a t t  j

_ _ _ _ ( __ _ _ P rzem o w y w y g łaszan e b y ły p rzed
tu , a P o lsce d a lszeg o  ’ ro zk w itu  ?  p o tę- p o m n ik iem  k ró la W ład y sław a Jag iełły , 

g i.
R ząd S t. Z jed no czo n y ch rep rezen ­

to w ała p . F . P erk ins , S ek r. P racy w  
g ab in ec ie p rez . R o o sev e lta .

P o n ab o żeń stw ie d e legac ja p o lsk a  
u d a ła s ię w  d łu g im  k o ro w o d z ie w y t­
w o rn ych lim u zy n n a g ru n ty w y staw y . 
K ilk u ty sięczn e  tłu m y  ju ż o tacza ły  P o l 
sk i P aw ilo n .

M in iste r R o m an o d eb ra ł d efilad ę  
o d d z ia łó w w o jsk ląd ow y ch i m ary -

[s to jący m p rzed g łó w n y m w ejśc iem  d o  
p aw ilo n u  u  s tó p  Z ło te j W ieży .

ł G ło s zab ra ł am b asad o r p . P o to ck i,  
w sk azu jąc n a p o sąg k ró la W ład y sław a  
Jag ie łły  w y p o w ied z ia ł, n aw iązu jąc  d o  o _  
b ecneg o k ry zy su eu ro p e jsk ieg o te s ło ­
w a:

,,Z a  p an o w an ia  teg o  k ró la zaszły  d w a  
h is to ry czne  w y p ad k i: U n ia P o lsk i z L it­
w ą i p o g ro m  K rzy żak ó w . W ó w czas n ie ­
b ezp ieczeń stw o zag raża jące P o lsce , zo ­
s ta ło  o rężem  u su n ię te . Jes t to  sy m b o lem  

d la p o lsk ie j s iły zb ro jn e j, k tó ra i te raz  
o ca li P o lskę p rzed  n ieb ezp ieczeń stw em " . 
M ó w iąc o  p rzy jaźn i p o lsk o - am ery k ań s ­
k ie j n ad m ien ił „P aw ilo n P o lsk i n iech  b ę  
d z ie sy m b olem  N aro d u P o lsk ieg o , k tó ­
reg o ży czen iem je s t w zm o cn ien ie i u -  
trzy m an ie n a jlep szej p rzy jaźn i z S tan a ­
m i Z jedn oczon ym i.

P o  p rzem o w ach  n astąp ił d a lszy  c iąg  
u ro czy sto śc i. P o św ięcen ia p aw ilo n u d o ­
k o n a ł k siąd z R y siak iew icz z Jam aica, 
(d z ie ln . p o lsk iej w  B ro k lin ie), N astęp n ie  
m in is te r R o m an p rzec ią ł w stęg ę u w ej­
śc ia d o  p aw ilo n u i ty m  sam y m  P aw ilo n  
P o lsk i zo sta ł o tw arty .

W y ciąg n ię ty m  szn u rem  su n ę ły rze ­
sze p u b liczn o ści p o  p rzez sa le p aw ilo n u , 
k tó re zap e łn io n e  są d z ie łam i sz tu k i p o l­
sk ie j, sz tu k i lu d o w ej, w y tw o ram i p o l­
sk ieg o p rzem y słu , w y k resam i z ró żn y ch  
d z ied z in ży c ia p o lsk ieg o , w y n alazk am i  
p o lsk ich in ży n ie ró w  i w ie lu in n y m i ek s­
p o n a tam i.

D zia ł h is to rii P o lsk i d a je p o zn ać o -  
b ecn y m  p rzeszło ść n aro d u  p o lsk ieg o .

W id zim y  tu  d o k u m en ty (fo to g ra fie z  
d o k u m en tó w ) w ażn ie jszy ch w y p ad k ó w  

w  d z ie jach P o lsk i.
P atrząc n a to w szy stk o , o d n o sim y m y  
P o lacy n a o b czy źn ie w rażen ie , że P o l­
sk a d o  n as p rzem aw ia .

R ad u je s ię se rce n a m y śl, że p rzez  
to co tu w y staw io n o u d o w o d n im y o b ­
cy m , że n ie je s teśm y n aro d em  k o p c iu sz ­
k ó w .

W szy scy z za in te reso w an iem  o g lą ­
d a ją b o g ac tw a k u ltu ry P o lsk ie j, n aw et  
n asi g o śc ie z P o lsk i i to w arzy szący im  
P rezes W y staw y M r. G ro w er W h alen , 
g en era ln y k o m isarz  w y staw y  F ly n n , i in .

P o zw ied zen iu p aw ilo n u , g o śc ie u -  
d a ją s ię n a śn iadan ie d o P ery llo n H all, 

w  czasie śn iadan ia m in is te r R o m an n a ­
d a 1 K rzy ż K o m an d o rsk i z G w iazd ą O r­
d eru P o lo n ia K estitu ta za p racę , jak ą  
P o lsce o d d a ł p rezes w y staw y M r. G ro ­
w er W h alen .

P rezes W h alen  w  g o rący ch  s ło  
w ach d z ięk o  w ał za o d zn aczen ie , 1 p rzy -  
rzek ł, że n ad a l b ęd z ie d la P o lsk i p raco ­
w ał.

U ro czy sto śc i d o b ieg a ją k u  k o ń co w i. 
G o ście p o lscy o d jecha li d o N ew  Y o rk u . 
S ala P ery llo n o p u sto sza ła .

N a śn iad an ie zap ro szen i b y li g o śc ie  
p o lscy jak i am ery k an ie ze św ia ta n a ­
u k i, m u zy k i i sz tu k i.

N ie tracąc czasu sp ieszy m y n a p o ­
w ró t d o P aw ilo n u , ab y tam  w ejść d o  
res tau rac ji p o lsk ie j tu ż p rzy p aw ilo n ie  
u m ieszczo n e j. P ełn o  tu  g o śc i. P rzez  szk lą  
n n e śc ian y w id ać w n ętrze . M o c lu d z i 
p rzy s to łach . S łu żb a m ęsk a u b ran a w  
czerw o n e sp o d n ie i b ia łe żak iec ik i, s łu ż ­
b a  żeń sk a w  p o lsk ich  s tro jach  lu d o w y ch , 
o b słu g u ją sm ak oszó w  p o lsk im i zak ąsk a ­
m i. P rzy w ejśc iu d o res tau rac ji m ieści 
s ię n ie d u ży ch ro zm iaró w  k io sk W ed la , 
tu m o żn a k u p o w ać p o lsk ie czek o lad y , 
cu k ry i in n e zn ak o m ite w y ro b y p o lsk ie­
g o p rzem y słu cu k ie rn iczeg o .

N areszc ie zasiad łem d o s to lik a , i 
n ie d łu go  czek a łem , b y m ó c w raz z in ­
n y m i d e lek to w ać s ię sm aczn y m i k an ap ­
k am i, a trzeb a  w ied z ieć , że je s t tu  ich  aż  
o k o ło 4 0 0 g a tun k ó w , p o lsk ie p iw o i w ó ­
d eczk a  zag rzew ają  n ie  jed en  u m y sł, o ile  
jak iś o b cy g o ść zary zy k u je sp ró b o w ać  
ich s iły .

N iech a j im  p o słu żą n a zd ro w ie w y ­
ro b y  p o lsk ie , k tó re  n am  P o lak o m  am ery ­
k ań sk im  są m iły m i łączn ik am i z u k o ch a  
n ą M acie rzą P o lsk ą!

H en ry k W asilew sk i 
B ro o k ly n  —  N ew  Y o rk , w  m aju 1 9 3 9 r .
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L Wiadomości ciekawe z bliska i daleka |
nurt iiiniw<^iimmiiiiiiiiiiiimi»imi»niiiiimiini tnwimi Kl *<,łr'

pomofia Nip sprawdziły sie wiadomości
c h e ł m ż a . niemieckie dotyczące armii angielskiej

> (Rowerzysta pod kołami samocho j * • ( r
du.) W ub sobotę około godziny 18,00 na J Propaganda niemiecka po powzięciu wraz z czymiikami wojskowymi przystą 
szosie pomiędzy Chełmżą a Grzywną przez rząd angielski decyzji podwojenia pił do rozwiązania tego problemu. Obec 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ stanu armii terytorialnej, rozpoczęła sy- nie poza stale pracującymi fabrykami i 
ry pociągnął za sobą śmierć robotnika stematyczną a bardzo głośną propagan- zakładami prouukującymi ekwipunek i 
Jozefa Królikowskiego z Chełmży. ’ ję usiłującą udowodnić, że Wielka Bry- umundurowanie dla armii, uruchomio-

Śp. Józef Królikowski jechał rowe- tania nie zdoła pokonać trudności, połą- nych jest jeszcze ponad 60 nowych la­
rem po nieprzepisowej stronie szosy, a CZOnych zwłaszcza z wyekwipowaniem bryk i zakładów.
słysząc, że jedzie za nim samochód skrę j uzbrojeniem nowych kontyngentów. | Umożliwiło to — całkowite usunięcie 
cił na prawą stronę jezdni, wpadając pod j Trudności z uzbrojeniem nowych trudności, tak że już żaden problemat e- 
koła samochodu kierowanego przez Ed- kontyngentów nie zaistniały wcale. Pro- ' kwipunkowy w Anglii nie istnieje.
wrarda Kamińskiego, blemu tego w ogóle nie było. Natomiast Niemiecka propaganda na temat trudno-

Śp. Królikowski odniósł ciężkie po- istotnie, w chwili podejmowania decyzji1 ści armii angielskiej odnośnie wyekwipo- 
kaleczenia i przewieziony do szpitala po- zaprowadzenia stałej służby istniały tru wania przestała pisać, szybko, będąc zde 
wiatowego w Chełmży zmarł około go- dności związane z wyekwipowaniem, maskowaną.
dżiny 19,00. Rząd angielski jednak, z całą energią'

świata
<1 'Birrni ffiirT~ in—'i nranwirriT —

GDAŃSK.
LJ (Komunistyczny spisek w Gdań­

sku.) Ajenci Gestapo aresztowali w O- 
runi 8 robotników Niemców pod zarzu­
tem organizowania spisku komunistycz­
nego.

dżiny 19,00.

TORUŃ. ' .Ju
3 (Defetyści w więzieniu.) Za sze­

rzenie defetyzmu sąd okręgowy w To- 1 
niu skazał: dentystę Karola Bergera z 
Torunia na 2000 zł grzywny i 10 miesię­
cy aresztu. Roberta Hertera na 4000 zł 
grzywny i 8 miesięcy aresztu, Jana Szra 
dę na 10 miesięcy aresztu i Leona Adam 
kiewicza z Grębocina na pół roku wię­
zienia.

Nadto na zarządzenie wiceprokurato 
ra osadzeni zostali w areszcie: właści­
cielka składu kolonialnego Helena Klim- 
kowa (ul. Lubicka 40) i pracownik 
zakładów miejkich Marcin Jungschalt 
który zwolniony został z pracy.

Młodzież polska z Gdańska
serdecznie witana w Toruniu

TORUŃ. Dnia 16 bm. gościł Toruń nie witana na ulicach przez mieszkańców 
młodzież polską z Gdańska w liczbie ok. Torunia.

□  (W Prusach Wschodnich wszy­
scy urzędnicy muszą przepracować 1 ty­
dzień przy żniwach.) Kierownik partii 
narodowo - socjalistycznej w Prusach 
Wschodnich, Kach wydał zarządzenie, 
na podstawie którego wszyscy urzędnicy 
zmuszeni są pracować jeden tydzień na 
wsi p)2y żniwach. Wydania podobnego 
zarządzttda spodz:ewają się i w Gdań­
sku.

BRODNICA.
(GROM ZABIŁ SŁUŻĄCĄ.) 

Podczas burzy, która przechodziła oneg- 
daj nad zachodnią częścią powiatu bród 
nickiego, uderzył grom o godzinie 5,20 
w szopę p, Przybyłowskiego w Zgniłobło- 
tach. W krótkiej chwili potem, stanęła 
też w płomieniach stodoła, którą pożar 
zniszczył doszczętnie. W chwili uderze­
nia zajęta była w szopie przy spuszcza­
niu cieląt na pole służąca p, Przybyłow­
skiego. Została ona rażona gromem i pa 
dła trupem na miejscu. Opsdal znajdo­
wał się syn p. P., który wyszedł ze smut 
nego wypadku cało. Dodać należy, że 
prace przy gruntownej reparacji stodoły 
wykończone zostały dopiero w czwartek. 
Koszty tej reparacji wynosiły około zł 
1000. Dzisiaj wszystko leży w gruzach,

140 uczniów szkół średnich, którzy prze 
bywają w obozie letnim wychowania fi­
zycznego w Solcu Kujawskim.

Przybyłą młodzież przywitano 
uroczyście i serdecznie na dworcu kole­
jowym, poczyni na czele z orkiestrą 
wojskową udano się do kościoła garnizo 
nowego na nabożeństwo.

Maszerująca młodzież była owacyj

Po nabożeństwo odbyła się akademia 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej, ku uczcze­
niu zwycięstwa pod Grunwaldem,

Młodzież zwiedziła Toruń, będąc 
goszczona na przystani Ośrodków Spor­
tów Wodnych nad Wisłą.

Wycieczka wróciła do Solca 
kiem ,,Vistuli“.

□  (Nowi „turyści" przybyli parow­
cami do Gdańska.) Do Gdańska przybył 
dnia 12 bm. nowy oddział SS. Tym ra­
zem „turyści" przybyli zupełnie jawnie 
w mundurach i w pełnym ekwipunku na 
dużych statkach „Paul Benecke i „Fal­
kę".

Przybyli sformowani w dwa batalio 
ny w sile po 300 ludzi, przemaszerowali 
do koszar po wyładowaniu ich na wyb­
rzeżach Mołtawy.

KOWNO.
□  (Banki litewskie obniżają pro- 

ent od pożyczek.) Od 7 do 15 lipca wszy 
stkie banki zniżyły dyskonto z 7 procent 
na 6 procent. Jednocześnie zostaną zni­
żone o 1 procent odsetki od wkładów.

WIEDEŃ.
□  (Kontrola artukułów pierwszej po 

trzeby w Austrii.) Komisarz Buerckel 
zarządził generalną kontrolę wszystkich 
cen artykułów pierwszej potrzeby w ca­
łej Austrii. Kupców, którzy sprzedawali 
towar po cenach wyższych, aniżeli usta­
nowione swego czasu przez Buerckla, 
czekają bardzo wysokie kary.

□  (Studenci słowaccy w niemiec­
kich obozach pracy.) W tych dniach przy 
będzie do Austrii większa grupa studen­
tów słowackich, którzy spędzą wakacje 

zaczęto przewozić rannych do pobliskich wraz ze studentami niemieckimi w ich 
aptek, szpitali, nawet domów prywat­
nych. Później przybyło pogotowie i auto 
busy komunikacyjne.

Ogółem lżej rannych i poparzonych 
jest 200 osób, ciężej rannych ponad 50 
Pozatem z rozbitych wagonów wydoby­
to przed pożarem 5 trupów. W szpitalu 
zmarły jeszcze 3 osoby.

Przewożenie rannych i dogaszanie 
zgliszcz trwało do godziny 2 w nocy, 
poczym dopiero przystąpiły do pracy 
władze śledcze celem ustalenia przyczyn 
tej niebywałej katastrofy.

Dochodzenie prowadzi prokurator 
Turczyński.

Trzeba zaznaczyć, że linia kolejki 
jest jednotorowa.

stat-

Straszliwa katastrofa kolejowa
Zderzenie i pożar dwóch pociągów motorowych

8 osób zabitych 250 rannych

W niedzielę wieczorem o godzinie pociągi płonęły już na całej długości, tak 
9,20 wydarzyła się pod Warszawą stra- że pozostała z nich tylko kupa połamane 
szna katastrofa kolejowa, której ofiarą go żelastwa.
padło ponad 250 osób.

Dwa pociągi motorowe kolejki Wi­
lanowskiej zderzyły się między stacja­
mi Klarysew i Powsin,

Skutki zderzenia były straszne.
Dwa czołowe wagony zostały zdruzgota 
ne, a jednocześnie nastąpił wybuch ropy------ / ---- j------ ------ j •• o — -- , i iiudiqjjii wyuuuit iUr; 

a nieszczęśliwa służąca musiała ponieść ; w motorach Diesla, 
śmierć,------------------------------------------------------- ciągu kilkunastu minut oba po-

I ciągi stanęły w płomieniach.
BYDGOSZCZ, i Pasażerowie z dalszych wagonów,

O (Polacy nadal muszą uciekać z.którzy odnieśli tylko lekkie obrażenia 
Gdańska.) Do Bydgoszczy uciekł z Gdań । na ratunek podróżnym znaj-
ska 17-letni Jan Młyński, który jako szo 
fer został wezwany do zgłoszenia się w 
zmotoryzowanym oddziale gdańskiej 
„Heimwehry",

Z całej Pols&a

'dujących się w wagonach czołowych, wy 
I nosząc rannych i zabitych. Szybko roz­
przestrzeniający się ogień uniemożliwiał 
dalszą akcję, ale udało się wynieść wszy­
stkich rannych.

Zanim przybyła straż pożarna z Kia 
rysewa, a potem z Warszawy obydwa

ŁÓDŹ.

A (Pies przegryzł gardło kobiecie.) 
Na wychodzącą z podwórza domu przy 
ulicy Wólczańskiej 254 w Łodzi Karoli­
nę Matuszewską rzucił się duży wilk - 
pies.

Pies podarł odzież na kobiecie prze­
gryzł jej gardło i pokaleczył na całym 
ciele.

Przyczyna
Z polecenia władz śledczych, aresz­

towano kasjera z Konstancina, Olszew­
skiego oraz zawiadowcę stacji z Warsza 
wy, Kaczyńskiego,

Według opinii fachowców przyczy­
na katastrofy była następująca:

Wobec opóźnienia pociągu idącego

Zmobilizowano wszystkie znajdują­
ce się na szosie samochody prywatne i

Matuszewską w stanie ciężkim prze z Konstancina do Warszawy, zawiadow- 
wlezionO do szpitala, L>,a c+arii 7 \X7arc7awir •zaiAzi a rl a mi a i ar r>

Jest to już drugi wypadek w Łodzi,! 
będący następstwem prowadzenia psów 
bez kagańca i smyczy.

PRZEMYŚL.
A ITragiczny wypadek w cyrku.) 

W cyrku Barnuma, bawiącym w Przemy 
ślu, majster cyrkowy, 64-letni Marcin 
Śliwa, przeciągając linę żelazną ze szczy . 
tu namiotu na ziemię obok wagonu z 1 
czterema lwami, przechylił się nad klat­
kę i pochwycony został zębami przez lwi 
cę nubijską, która odgryzła mu ucho, 
część szyi i lewe ramię.

Pogromca lwów, Kowalczyk, uwol­
nił majstra z paszczy lwa. Śliwę przewie 
ziono do szpitala, gdzie amputowano mu 
rękę aż do barku. Stan jego jest bezna­
dziejny.

katastrowy
a zlecił jazdę jak zwykle do Powsina, 
gdzie jest właściwa mijanka.

Kierownik pociągu nie wiedział za­
tem o rozporządzeniu zawiadowcy z War 
szawy. Przed Powsinem nastąpiło kata­
strofalne zderzenie z pociągiem idącym 
z Warszawy.

Maszynista pociągu warszawskiego 
twierdzi natomiast, że miał zezwolenie 
na wyjazd z Powsina, ^a ponadto że po- 
ciąg jego nie leciał jeszcze z pełną szyb­
kością, bowiem dopiero co opuścił stację.

Ponieważ pociąg od strony Klarysewa 
jechał z pełną szybkością, chociaż maszy 
niści obu pociągów przyhamowali, zderze 
nie było ogromnie gwałtowne. O sile 
zderzenia świadczy fakt, że oba wozy 
motorowe wbiły się w siebie. W pociągu 
klarysewskim zdruzgotane zostały czte­
ry pozostałe wagony, w pociągu warszaw 
skim prócz motorowego jeszcze jeden 
ocalał.

obozach pracy w Austrii.

MOSKWA.
□  (Dwa miliony jeleni w Sowietach,) 

Według obliczeń sowieckich kół gospo­
darczych, stan pogłowia jeleni w ZSRR, 
wynosi dwa miliony sztuk. Stanowi to 
około 70 procent jeleni w całym świecie. 
W północnych okręgach Z. S. R. R. jele­
nie używane są przy pracach gospodar­
czych, jako siła zaprzęgowa. Pozatem 
ZSRR, produkuje rocznie 150.000 skór 
jelenich,

RZYM.
□  (Kara śmierci za przestępstwa de 

wizowe we Włoszech.) Izba faszystow­
ska przyjęła projekt ustawy o obrocie 
dewizami. Jak wiadomo ustawa przewi­
duje za przewinienia dewizowe karę 
śmierci.

:ca stacji z Warszawy, zawiadamiając o 
tym, zatelefonował — do Konstancina.

Telefon odebrał kasjer Olszewski. 
Zawiadowca Kaczyński prosił, ażeby ka­
sjer Olszewski uprzedził kierownika po­
ciągu idącego z Konstancina do Warsza­
wy, aby zatrzymał pociąg nie jak zwykle 
na mijance w Powsinie, a w Klarysewie, 
gdyż wysyła z Warszawy pociąg składa 

Ijący się z jednego wagonu motorowego 
i 2-ch przyczepnych.

Kasjer w Konstancinie jednak nie 
uprzedził kierownika pociągu. Był bo-1 
wiem zajęty, gdyż przed kasą zaczęły zbliżającą się śmierć, puścili w ruch wszy 
się gromadzić tłumy pasażerów, doma—stkie hamulce, mimo to jednak pchający 
gających się biletów — wskutek tego wła pociąg z Konstancina z tyłu dodatkowy 
śnie zapomniał o instrukcji. Kierownik maszynista, nie orientując się w całym 
pociągu warszawskiego nie zatrzymał tragizmie sytuacji, pchał Dociąg pełnym 
więc pociągu na mijance w Klarysewie, gazem ku straszliwej zgubie.

CITTA DEL VATICANO.
(Nuncjusz Apostolski w Waszyn 

gtonie u Ojca św.) Ojciec św. przyjął na 
prywatnej audiencji nuncjusza apostol­
skiego w Waszyngtonie msgr, Cicognani.

WASZYNGTON.
(Życzenia prez. Roosevelta z oka­

zji francuskiego święta narodowego.) 
Prezydent Roosevelt przesłał prezyden­
towi Lebrunowi telegram z okazji świę­
ta narodowego, w którym w imieniu a- 
merykańskiego i swoim własnym życzy 
„pokoju i stałego szczęście 
francuskiemu".

narodowi

LONDYN.
□  (Pożyczka angielsko - 

dla Polski) Londyńska prasa 
notuje pogłoskę, że niebawem 

i przybyć do Londynu francuscy rzeczo-

francuska 
poranna 

mają
ui, u u i^uiiLiynu 11 aiiuuavy irtzuz-u-

Maszyniści obu pociągów, widząc | znawcy finansowi, którzy przedyskutują
ze skarbem angielskim plan kredytowy 
w stosunku do Polski. W ten sposób An­
glia i Francja udzieliłyby łącznie kredy­
tu gotówkowego Polsce względnie dawa­
łyby wspólną gwarancję dla banków pry 
watnych.
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N a z w y  p o lsk ie
n a  k u li z ie m sk ie j

S p o g lą d a ją c n a k rę c ąc ą s ię k u lę z ie m -  

sk ą , w id z im y p rz ew a ż n ie p o z a w łasn y m  

k ra je m  o b c e n a zw y g e o g ra fic z n e . N a b e z ­

m ia rac h A fry k i, A zji c z y o b u A m ery k d o -

m in u ją n a z w y , n a d an e p rz ez z d o b y w cz ą  

rasę A n g lo sa só w . C z y n a tra fia s ię jed n a k  

w  ty m  d o ro b k u i n a u d z ia ł P o la k ó w ?

P o z a ląd e m p ó łn o c n o -a m ery k a ń sk im , 

g d z ie w  U S A  i K an a d z ie n a p o tk a m y n a  

lic z n e m ia s ta i o s ied la o rd z en n ie p o lsk ich  

n a z w a c h , ja k K ra k ó w , W a rsza w a , T o ru ń ,  

L w ó w , W iln o , P o z n a ń , P o lo n ia , K o śc iu sz ­

k o , B ato ry , W a n d a , Ja d w ig a itp ., n a d a w a ­

n y c h p rz ez sk u p ie n ia w y c n o d ź tw a p o lsk ie ­

g o i p o z a ląd e m  p o łu d n io w o -a m ery k a ń sk im  

z B raz y lią —  p o lsk ie n a z w y g e o g ra f ic z n e  

d o ść rz a d k o z d o b ią a tla sy .

A le sp ró b u jm y z se g re g o w a ć te n a z w y .  

M ias ta , ja k w sp o m n ie liśm y , o ile p o s iad a ją  

n a z w ę p o lsk ą , z a w d z ię c z a ją to sk u p ie n io m  

p o lsk im , z a m ie sz k u jąc y m  te o s ie d la w  p rz e ­

w aż a ją ce j lic z b ie , s tą d te ż i n a z w a n a d an a  

z o s ta ła z a z g o d ą w ię k szo śc i m ie szk a ń có w  

o sa d y c z y m ias ta . W y c h o d ź cy p o lrry z  

K rak o w sk ieg o z a k ła d a li n a ląd z ie a m ery ­

k a ń sk im  o sa d ę K ra k ó w , z M a z o w sz a —  

w zn o s ili z rę b y p o d p rz y sz łą a m ery k a ń sk ą  

W a rsz a w ę . M ie sza n e sk u p ie n ia n a d a w ały  

n a z w y w z ię te o d b o h a te ró w n a ro d o w y c h , 

ja k : K o śc iu szk o , P u łask i i t . p .

P o z a n a z w a m i m ia s t i o s ie d łi w y ch o d ź ­

c z y c h n a u k a p o lsk a  o c h rz c iła n a z w a m i p o l­

sk im i sz e reg ła ń c u ch ó w  g ó rsk ic h , w y sp , 

p rz y lą d k ó w  i je z io r . K tó ż  n ie s ły sza ł o  g ó ­

rz e K o śc iu szk i w  p o łu d n io w ej A u s tra lii , n a  

k tó re j "h iie żo n y m  sz c z y c ie p ie rw szy m , k tó ­

ry z a tk n ą ł n a ro d o w y :e ta n d a r, b v * n o la k  

! '.r . S trz e le c k i, o d k tó reg o n a " ’ * "» n o sz ą  

ró w n ież  n a zw ę w  A u s tra lii g ó ra i p o to k .

N a jw ięc e j je d n a k o d k ry w cz y c h p o d ró ż y  

d o k o n a li P o la c y w  A zji, a sz c z eg ó ln ie n a  

o b sz a ra ch  S y b e rii i T y b e tu . Z n a n e w ięc są  

sy b e ry jsk ie g ó ry C z ersk ie g o i C z ek a n o w -  

sk ieg o , g ó ra P o lak a M o lle sso n a i W a n d y .  

N a K am c za tce g ó ra D y b o w sk ieg o  i p rz y lą ­

d e k S u łk o w sk ie g o . W  T y b e c ie g ó ry P rze -  

w alsk ie g o i g rz b ie t g ó rsk i B o g d an o w ic z e .  

U  b rz eg ó w  K o re i n a p o ty k a m y w y sp y P o ­

to ck ieg o , a p o w y p ra w a c h p o d b ie g u n o w y ch  

u k a z a ły s ię n a m a p ac h lo d o w c ó w  p ó łn o c ­

n y c h : rz e k a N a łk o w sk ie g o w o d o sp ad H a ­

lin y , o ra z g ó ra i lo d o w iec A rc to w sk ie g o . U 

b rze g ó w  A lask i w id z im y a ż p ię ć p o lsk ich  

n a z w  g e o g ra f ic z n y c h : w y sp ę K o śc iu szk i,  

Z a rem b y i W o jew ó d zk ie g o o raz ra fę W iś ­

n iew sk ieg o i lo d o w ie c R o m e ra . W K an a ­

d z ie je s t je z io ro  O b a lsk ie g o , w  p o łu d n io w ej  

A m ery c e g ó ry  D o m ey k i, p rz y lą d e k  i z a to k a  

P o lo n ia , a n iż e j, p o d  Z iem ią O g n is tą , u  

b rze g ó w  p o la rn e g o k o ła p o łu d n io w e g o b ie -  

ę u n a N u n a ta k  (w y sp a ) , p o lsk ie g o  b a d ac za  i 

o d k ry w c y  A rc to w sk ie g o .

N a c z arn y m  a fry k a ń sk im  lą d z ie z n a-j-  

d z ie m y je d n ą ty lk o p o lsk ą n a z w ę g e o g ra ­

f ic zn ą —  fo r t M o ty liń sk i w e f ra o c u sk im  

S u d a n ie .

B e z se n n e n o c e
O k res w ak a c y j i u rlo p ó w  trze b a p rze d e  

w sz y s tk im  p rz ez n a c zy ć n a ra c jo n a ln y w y ­

p o c z y n ek , g d y ż je s t to je d y n a c h w ila w  ro ­

k u , g d z ie m o żn a n a .g ro m a d z ić so b ie z ap a s  

s ił d la d a lsze j p ra c y n a o k re s n o w y c h , 

d łu g ic h m ie s ię cy in ten sy w n e g o w y s iłk u .

M u sz ą o ty m  w  p ie rw sz y m  rzę d z ie p a ­

m ięta ć k o b ie ty , p rac u ją c e z a w o d o w o i m a t­

k i, c z y ż o n y o só b  c ię ż k o  p rz ez  ro k  c a ły  z a ­

ro b k u ją c y c h .

N a jw a żn ie jszy m  e le m en te m w y p o c z y n ­

k o w y m  je s t z d ro w y , sp o k o jn y , d o s ta tec zn y  

se n . o n b o w ie m  s ta je s ię n a jw łaśc iw sz ą o d ­

ż y w k ą d la c a łeg o o rg a n izm u . „ W y sp ać  

s ię z a w szy s tk ie c z asy * * to  ż y c ze n ie b a rd zo  

m ą d re sz cz eg ó ln ie j d la o só b , k tó re o d c z u ­

w ają p o trz e b ę sn u , n ie p rz ez le n is tw o , a le  

z p rz y c zy n w y c ze rp an ia s ił ż y w o tn y c h .

Z d arza s ię je d n a k że , ż e w łaśn ie n a w a ­

k a c jac h , g d y w a ru n k i są d o g o d n e , a c za ­

su d o ść , u p ra g n io n y se n s ię n ie z jaw ia ,  

n o c d łu g a w y d z w a n ia g o d z in y n a z e g arze ,  

a c z ło w iek  m ę cz y  s ię b e z se n n o śc ią . N a jc z ę ­

śc ie j w ó w cz a s s ię g a s ię p o le k a rs tw o , p o  

z a c h w a lan y ś ro d e k n a se n n y , k tó ry p o s ia d a  

z a zw y c za j ró ż n e sz k o d liw e d la z d ro w ia  

w ła śc iw o śc i.

L ep ie j w ięc s to so w a ć in n e sp o so b y .  

M o -ż n a z re sz tą w y p ić w ie cz o re m  f iliża n k ę  

W a le rian o w ej, c z y m ię to w e j h e rb a ty z 

m io d e m , p o w o li ły k z a ły k ie m , d o d a jąc d o  

w y w aru n ie co ty s iąc z n ik a , lu b w y c ią g a z  

owoców. Je&t to środek pfwedte

i N o w o c z e sn a  te c h n ik a

p o z iią je ta je m n ic e ż y c ia
S z tu cz n e se rc e L in d b e rg h a w y w o ła ło  w ie lk ie z a in te re so w a n ie n a c a ły m  św ie c ie

D o C h e rb o u rg a p rz y b y ł k ie ro w n ik  
in s ty tu tu R ic k e fe lle ra w  N o w y m  Jo rk u , 
f ra n c u sk i le k a rz A lex is C a rre l, k tó re g o  
n a z w isk o  łą c z ą z a w sz e z im ien ie m  L in d ­
b e rg h a , g d y  z a c z y n a  s ię m ó w ić  n a  te m a t  
„ sz tu c z n e g o * 4 se rc a .

Ja k w ia d o m o le k a rz o w i te m u u d a ło  
s ię w z n o w ić c z y n n o śc i k u rc z o w e se rc a , 
z a k o n se rw o w a n e g o o d 2 5 la t. P o m im o , 
ż e o ty m  „ sz tu c z n y m  se rc u * * k rą ż ą n a j­
fa n ta s ty c z n ie jsz e p rz e p o w ied n ie , C a rre l  
tw ie rd z i, ż e d u ż o  je szc z e u p ły n ie c z a su , 
z a n im  e k sp e ry m e n t je g o d a ja k ie ś p o z y ­
ty w n e w y n ik i. P ra w d ą je s t, ż e b ę d ą  
w ra z z L in d b e rg h e m p ra c o w a li p rz e z  
la to n a d ic h w sp ó ln y m  o d k ry c ie m . P o ­
z a ty m  C a rre l n a p isz e k s ią ż k ę , o b e jm u ­
ją c ą o s ią g n ię te d o ty c h cz a s w y n ik i.

P ro f . S p e rm an n , la u re a t N o b la w  
d z ie le m e d y c z n y m w  ro k u 1 9 3 5 o trzy ­
m a ł n a g ro d ę z a b a d a n ia n a d ż y w ą k o ­
m ó rk ą i je j s to p n io w y m ro z w o je m  w  
w y ż sz y  tw ó r .

W y n ik i te z a w d z ię cz a s ię w  w ie lk ie j  
m ie rz e  w y n a la z k o w i, d o k o n a n e m u  p rz e z  
lo tn ik a K a ro la L in d b e rg h a w sp ó ln ie z  
d o k to re m  C a rre le m , m ia n o w ic ie „ sz tu ­
c z n em u se rc u * * , o k tó ry m  w ie le m ó w io ­
n o z e sz łeg o la ta n a k o n g re s ie n a u k o ­
w y m  w  K o p e n h a d z e . Je s t to k u n sz to w ­
n ie sk o m p lik o w a n y sy s te m  ru re k , w tła ­
c z a ją c y c h „ sz tu c zn ą  k re w * *  w  ta k ich  sa ­
m y c h ry tm ic z n y c h  o d s tę p a c h , ja k  to  s ię  
d z ie je w  ż y w y m  se rc u . Z  p o m o c ą te j 
k o n s tru k c ji m o ż n a d o w o ln ie d łu g o u -  
trz y m a ć fu n k c jo n o w a n ie ró ż n y c h o rg a ­
n ó w , ja k w ą tro b a , p łu c a , n e rk i i o b se r­
w o w a ć je p rz e z sz k la n e śc ian k i a p a ra ­
tu . O b serw o w a n o  w  te n  sp o só b  p o w s ta ­
w a n ie i ro z w ó j c h o ró b ró ż n y ch o rg a ­
n ó w  i d z ia ła n ie n a n ie p o sz c z e g ó ln y c h  
le k ó w . N o w a m e to d a z n a jd u je s ię d o ­
p ie ro  w  p o c z ą tk o w y m  s ta d iu m , le cz , u -  
m o ż liw i z p e w n o śc ią ro z w ią z a n ie w ie lu  
z a g a d n ie ń , k tó ry c h m e d y c y n a n ie m o ­
g ła d o ty ch c z a s w y ja śn ić . N a c z e le ty c h  
z a g a d n ie ń s to i p ro b le m  ra k a .

E k sp e ry m e n ty  z  „ sz tu c z n y m  se rc em * *  
d a ły ju ż sz e re g c ie k a w y c h  w y n ik ó w . W  
je d n y m  z a m e ry k a ń sk ic h  u n iw e rsy te tó w  
n p . d w a j u c z e n i p rz e p ro w a d z a ją b a d a ­
n ia n a d sz tu c z n y m sz k ie le te m , w  k o ś ­
c ia c h k tó re g o p o w s ta je sz p ik z c z e rw o ­
n y m i c ia łk a m i k rw i. U c ze n i c i z d o b y li 
n ie c o sz p ik u p o d c z a s o p e ra c ji i u m ieś ­
c ili tę ż y w ą su b s ta n c ję w  g a la re to w ate j 
m a s ie , z n a jd u ją ce j s ię w  sz k lan e j ru rc e , 
p rz e z k tó rą p rz e ch o d z i je d n o s ta jn y  
p rą d g a zó w n ie zb ę d n y c h k o m ó rc e d o  
o d d y c h a n ia . R u rk a z n a jd u je s ię c ią g le  
w  te m p e ra tu rz e , ró w n ie j c ie p lo c ie c ia ła .

w -sz ^ is tfe im  d la m ło & ż śó z y i o ó d to  
n a k tó re d o sk o e a łe o ć k tz ra ła je .

B a riiz o  w sk a za n e są ró w n ie ż k ą p ie le z  

le tn ie j w o d y p rz ed z a śn ię c ie m , lu b k ą p ie l  

n a n o g i, k tó ra re g u lu je o b ie g  k rw i, w z g lęd ­
n ie o k ła d y m o k re , le cz z ao p a trz o n n e w e  
f la n e lo w e o p a k o w a n ie , lu b k o m p re sy . —  
Z a b ie g i te je d n ak ż e m u szą  b y ć śc iś le z a s to ­
so w a n e d o u s tro ju o rg a n iz m u i d o b rze je s t 

p o ra d z ić s ię p rz e d ic h s to so w a n iem le k a ­
rz a , a b y n ie w y w o łać p rz ez ięb ie n ia . ‘—  
Z a le c a s ię te ż le k k i p o s iłe k  n a k o la c ję i to  
n a trz y g o d z in y  p rz e d  u d a n ie m  s ię n a sp o ­

c z y n ek . O b fite o d ż y w ian ie s ię w ie cz o rem  

u tru d n ia se n z re g u ły  u  k a ż d e g o .

Je że li o so b a , c ie rp iąc a n a b e z se n n o ść , 
je s t p ra c o w n icą f izy c z n ą , w ó w c z as p rz ed  
sp a n iem  w in n a z a jąć s ię p ra c ą u m y s ło w ą , 

n a o d w ró t in te le k tu a liśc i p o s tą p ią ro z są d ­

n ie , g d y w iec z ó r p rz e zn a c z ą n a ja k ąś ła t­
w ą , n ie m ę c z ąc ą p ra c ę f iz y c z n ą , w  te n sp o ­

só b b o w iem  p rz y g o to w u je s ię ju ż p ó ź n ie j­
sz y o d p o cz y n ek . N ie trz eb a ró w n ie ż n a  
sa m  w ie c z ó r o d k ła d a ć  ró ż n y ch  k ło p o tliw y c h  

sp ra w  i p ro b le m ó w , k tó re d e n e rw u ją i 
„ w y b ija ją z e sa u ’* . L e p ie j z a ją ć s ię n im i z  

s a m eg o ra n a .

N a le ży  ta k że  p a m ię ta ć o  p rz e w ie trz e n iu  

p o k o ju p rz e d n o e ą —  n a jle p ie j o k n o sz e ­
ro k o  o tw o rz y ć z są sie d n im  p o k o ju , a b y  n ie  

b y ło  p rz e w ie w u , le c z b y  śp ią cy  m ó g ł o d d y ­
c h a ć g łę b o k o i ró w n o  św ie ży ®  p o w ie trze m . 

—  P o z a ty m d o s ta rc za s ię k o m ó rk o m  
o d p o w ie d n ieg o p o ż y w ie n ia i u su w a s ię  
p ro d u k ty ro z p a d u , z a n im  z d ą ż ą z a tru ć  
su b s tan c ję k o m ó rk o w ą . W  te n sp o só b  
u d a ło  s ię u c z o n y m  u trz y m ać  n a d a l p rz y  
ż y c iu p rz e n ie s io n y d o ru rk i's z p ik  i p o  
ra z p ie rw sz y w d z ie ja c h v /ie d z y „ p ro -  
d u k o w a ć * * c z e rw o n e c ia łk a p o z a o rg a ­
n iz m e m .

N a in n y m  a m e ry k a ń sk im  u n iw e rsy ­
te c ie s tu d io w a n o w  c iąg u ty g o d n i p ro ­
c e sy , o d b y w a jąc e s ię w  n e rc e  k ró lik a , u -  
trz y m y w a n e j p rz y ż y c iu z p o m o c ą  
„ sz tu c z n e g o  se rc a * * . S z tu c zn a k re w  sk ła ­
d a s ię z ro z tw o ru  so li, tle n u  i c z e rw o ­
n y c h c ia łe k , w z ię ty ch z k rw i w o łu . 
P rz e z p o d w y ż sz en ie te m p e ra tu ry sz tu ­
c z n e j k rw i m o ż n a Ł y ’o w y w o ła ć , .g o -  
rą e z k ę * *  w  n e rc e i o b se rw o w a ć , ja k  p ro ­
c e s sp a la n ia  p o tę g o w a ł s ię w  m iarę  p o d ­
n o sz e n ia s ię te m p e ra tu ry .

P o w p ro w a d z e n iu  d o k rw i p e w n y c h  
to k sy n m o ż n a b y ło o b se rw o w a ć w  k o ­
m ó rk a c h „ w a lk ę  z e śm ie rc ią* * ,, z a n im  ta  
o s ta tn ia w z ię ła g ó rę . Z a p o m o cą m i­
k ro sk o p u , a p a ra tu  f ilm u jąc e g o  i p ro je k ­
c y jn e g o  m o ż n a b y ło s f ilm o w a ć o s ta tn ie  
c h w ili k o m ó rk i, g in ą c y ch w  w a lc e z ja ­
d e m .

W ró ć m y  je d n a k d o sz tu c z n e g o i-o r-  
c a . P o łąc z o n o je n p . z g ru c zo łe m  ta ?  
c z y k o w y m , w y ję ty m  z c ia ła n ie ży w e g <  
k o ta . —  K o m ó rk i g ru c z o ło w e fu n k c jo ­
n o w a ły  n a d a l, ja k b y n ic sz c ze g ó ln e g o  
n ie z a sz ło  i w  c ią g u  w ie lu  je sz c z e ty g o -  
d -” * w y d ^ e ła ły  e a  to d  sw o je  p ro d u k ty ,  
c h o c ’* '’4 -^ lo rz ę , d o  k tó re g o  n a le ża ł g ru ­
c z o ł, o d d  . ’ c a ju ż ż y ć p rz e sta ło .

Z  p o m o c ą  sz tu c zn e g o se rca  i sz tu c z ­
n e j k rw i u trz y m y w a n o w  s tan ie ż y c ia  
ja jn ik i k u ry  w  c iąg u  k ilk u  m ies ię c y . O r­
g a n a  te  fu n k c jo n o w a ły  z u p e łn ie d o k ła d ­
n ie , w y tw arz a ją c ja ja .

O b se rw a c ja ż y c ia k o m ó rk i p rz y p o ­

D o la  g e jsz y
D a le k i W sc h ó d  tra c i s to p n io w o  sw ó j 

u ro k , c a łą ro m a n ty c z n o ść . Ś w ie tn o ść  

b a ja d e ry in d y jsk ie j n a leż y ju ż d o  

p rz e sz ło śc i, a o b e cn ie k o le j n a Ja p o n ię  

i n a  je j g e jsze . „ C ó rk i k w ia tó w * * , ja k je  
n a z y w a ją p o e c i ja p o ń scy , n ie m a ją ju ż  
p ra w a  b y tu w  n o w o c z esn e j Ja p o n ii. O -  
p in ia p u b lic zn a  c o ra z w ięc e j u p rz y to m ­
n ia so b ie , ż e b y t ty c h is to t w io tk ic h , 
s tw o rz o n y c h d o ta ń c a i d o z a b aw y , to  
n ie sa ff lsa ro m a n ty c z n o ść , le cz c z ę sto  
c ię żk a d o la is to t n ie sz c z ę ś liw y c h , z m u ­
sz o n y c h  b ro d z ić w  b ło c ie z e p su c ia i 

z g n ilizn y . R z ą d , licz ą c s ię z o p in ią , w y ­
d a ł ro z rp o rz ą d z e n ie , m o c ą k tó re g o n ie  
b ę d z ie s ię u d z ie la ć d a lszy c h k o n c e sy j  
n a o tw ie ran ie h e rb a c ia rn i z g e jsz a m i i 
n ie o d n a w iać w y g as ły ch k o n c e sy j. N ie  

z n a c z y  to w sza k ż e , ż e b y  in s ty tu c ja g e j­

sz y  w  o g ó le m ia ła z n ik n ą ć z ż y c ia ja ­

p o ń sk ie g o . Z n ik n ą o n e ja k o k a s ta , le c z  
is tn ie ć b ę d ą n a d af  ja k o w o ln e ta n c e rk i  

w  m o d e rn iz o w a n e j p o s tac i.

W  K io to is tn ie je n a js ta rsz a  i n a j­

w y k w in tn ie jsz a sz k o ła g e jsz . Je s t o n a  

p o łą c z o n a z te a tre m i d a je s ię p o d  
w z g lę d e m  p o z io m u sz tu k i ta n e c z n e j p o ­
ró w n a ć z e u ro p e jsk ą , a p rz e d e w sz y st­
k im  a m e ry k a ń sk ą sz k o łą g ir lsó w . M a ­
ły c h  Ja p o n e k , w y c h o d z ąc y c h  z te j sz k o ­

ły , n ie m o ż n a p o ró w n a ć z sh o k i, k tó re  
są p rz e d m io te m h a n d lu ż y w y m  to w a ­

C z a rc ie
W  s t-am e W e b s łe r U S A , w  b a se n ie  

rz e k i M isso u ri, z n a jd u je  s ię  w  g ó ra c h  n a  

w y so k o śc i 4 8 0 m e tró w  n a d p o z io m e m  

m o rza d z iw n e je z io ro , o p o w ie rz c h n i o -  

k o ło  4  0 0 0 m e tró w  k w .

N ie z w y k ło ść p o le g a n a ty m , ż e je ­

z io ro  n ie p o s ia d a  a n i je d n e g o  s tru m y k a , 
k tó ry m b y p rz y p ły w a ła d o ń w o d a , a n i  

ta k ieg o , k tó re b y  s łu ż y ł je j w o d o m  

m o c y sz tu c z n e g o se rc a u m o ż liw iła p o ­
z n a n ie  w ie lu  n ie z n a n y c h  d o ty c h cz a s se ­
k re tó w . O b se rw o w a n o  to  ż y c ie o d  c h w i­
li je g o p o w sta n ia w sk u te k p o d z ia łu in ­
n e j k o m ó rk i a ż d o  je g o  śm ie rc i. B a d a n o  
ro z m iesz c z en ie c h ro m o z o m u , n itk o w a ­
ty c h  c z ą s tek  w  k o m ó rc e , o d  k tó ry c h  z a ­
le ży , c z y z z a p ło d n io n e g o ja jk a w y jd z ie  
sa m ie c , c z y sa m ic a .

Z  ja k ą c z ą s tk ą k o m ó rk i z w ią z a n e  
je s t ż y c ie? D la c h e m ik ó w  n ie p rz e d s ta ­
w ia ło ż a d n y c h tru d n o śc i z b a d an ie sk ła ­
d u p ro to p la z m y : s ta n o w i ją 7 2 p ro c e n t 
tle n u , 1 3 ,5 p ro c , k w a su w ę g lo w e g o , 9 .1  
w o d o ru  i 2 ,5 a z o tu . P o z a ty m  w y k a zu je  
ś la d y ż e laz a , m a n g a n u , c h lo ru , w a p n a ,  
fo s fo ru j s ia rk i, f lu o ru , so d u  i jo d u . G d y  
jed n a k z m ie sz a m y w szy s tk ie te p ie r­
w ias tk i, n ie o trz y m a m y  ż y w ej p ro to p la ­
z m y . M u si w ię c is tn ie ć ja k iś c z y n n ik , o -  
p ró c z c h e m ic z n y c h , z k tó ry m  w ią ż e s ię  
z ja w isk o ż y c ia . B u d o w a n o sz tu c zn e k o ­
m ó rk i z sz tu c z n ą p ro to p laz m ą i śc ian ­
k a m i z c e lu lo zy . —  Z  p o m o c ą sz tu c z n e ­
g o se rca i sz tu c z n e j k rw i w p ro w a d z o n o  
d o n ich p o ż y w ie n ie i tle n . —  W  n ie k tó ­
ry c h w y p a d k a c h u d a ło s ię w y w o ła ć w  
ty c h sz tu cz n y c h k o m ó rk a ch  „ o d d y c h a -  
n ie “ . W ła n ia ły tlen  i w y d z ie la ły  w ę g ie l 
i w o d ó r. C z y n n o ść ta n ie b y ła je d n ak  
ż y c iem , le c z je d y n ie jed n y m  z je g o o b ­
ja w ó w , w y ró ż n ia ją cy c h ż y w ą k o m ó rk ę . 
—  A le su m a d o ty c h c z a so w y c h o s iąg ­
n ię ć św ia d c zy , ż e w ie d za c o ra z b liż sz ą  
je s t z n a lez ien ia o d p o w ie d z i n a p y ta n ie , 
k tó re n ie p rz e s ta je n a su w a ć s ię m y ślą ­
c e m u c z ło w ie k o w i:

—  C z y m  je s t ż y c ie?

D z ie ń , g d y lu d zk o ść u s ły sz y tę o d ­
p o w ied ź , b ę d z ie d n ie m  n a jw y ższ e g o  tr i­
u m fu lu d z k ie g o  d u c h a , d n iem  w z n ie sie ­
n ia s ię c z ło w ie k a n a w y so k o ść , n a k tó ­
re j g o d z ie n je s t s ta n ą ć , ja k o tw ó r n a j­
b liż sz y S tw ó rc y .

re m  i w io d ą ż y w o t n ie w o ln ic y . D z iec i 
u b o g ic h ro d z ic ó w  ju ż z a m ło d u sp rz e ­
d a w a n e  b y w a ją w ła śc ic ie lo w i h e rb a c ia r ­

n i, k tó ry  p rz y g o to w u je je d o ż y c ia h e r­
b a c ia rn i, z w a n e j Ja k u k u , g d z ie d o p ie ro  
o d  s ie d em n a ste g o  ro k u  w o ln o  im  w y s tę ­

p o w a ć . O d tą d  z a c z y n a s ię d la n ic h  ż y ­
c ie  z b y tk o w n e , a  d łu g i ic h  w z ra sta ją  n ie ­

p o m ie rn ie . W . m ia rę te g o g a śn ie n a d z ie ­
ja  w y d o b y c ia  s ię z rą k o p ra w c ó w .

N a jsła w n ie jsz ą d z ie ln ic ą h e rb a c ia r­

n i z g e jsza m i p o s ia d a s to lica T o k io w  
p rz e d m ie śc iu Jo sh iw a ra . L e c z w e w sz y ­

s tk ic h in n y c h m ias tac h są ta k ż e h e rb a ­

c ia rn ie , k tó re w  rz e c z y sa m e j n ie są  
c z e m ś in n y m , ja k d o m am i p u b lic zn y m i.

W  m iarę p o s tę p u  e u ro p e iz a c ji Ja p o ­
n ii ta k ż e n ie szc z ęś liw e te is to ty  p o ­

c z ę ły o d c z u w ać b rz e m ię sw e j n iew o ­
li i u s iło w a ły n ie je d n o k ro tn ie ra ­
to w a ć s ię u c iec z k ą . W ła śc ic ie le h e rb a ­

c ia rn i i n a to z n a le ź li sp o só b . A d o p to ­

w a li p o p ro s tu m a łe Ja p o n k i, b y u z y ­
sk a ć n a d  n im i p ra w a  o jc o w sk ie .

R ó w n o c z e śn ie z w a lk ą p rz e c iw k o  

h e rb a c ia rn io m  p ro w a d z i s ię ta k ż e w a l­

k ę z b iu ra m i, k tó re g o śc io m  w sk a zy w a ­

ły ic h a d re sy . W  te n sp o só b in s ty tu c ja  

h e rb a c ia rn i z ic h g e jsza m i je s t sp ra w ą  
p rz e sąd z o n ą  i ry c h łe g o d o z n a z lik w id o ­

w a n ia .

je z io ro
z a o d p ły w . P o m im o to je z io ro n ig d y  

n ie w y sy c h a , c h o c iaż p o z io m  w o d y  b y ­

n a jm n ie j n ie je s t s ta ły , b o z m ie n ia s ię  

w  g ra n ic a ch  d o  9 m e tró w .

Z e w z g ę d u  n a  tę o so b liw ą w łasn o ść ,  

k tó re j n ie p o d o b n a w y tłu m a c zy ć , p rz e ­

z w a n o  to  je z io ro  C z a rc im  w  d o m n ie m a ­

n iu , ż e d z ia ła  w  n im  ja k a ś n ie c z y s ta s i-
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Już czas odnowić 
prenumeratę gazety 

za miesiąc 

sierpień i III kwartał
i zjednywać pismu naszemu 
no ych abonentów. Trudno w 
dzisiejszych czasach obyć się bez 
gazety, chcąc być o tym co się 
w święcie dzieje poinformowanym. 
Pismem, które wszechstronnie in­
formuje o wszystkich wydarze­
niach jest

M Tylko 0.95 zł. z odnoszeniem przez 
@3 listonosza

„GŁOS POMORZA" 
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Kfioywf K A

19
Lipiec

20

Środa
C zesław a

S łońca w . 3 ,23 z . 19 ,68

K siężyca w . 22 ,4 z . 1 ,35

Czwartek
W incen tego  a P au lo  

S łońca w . 3 .24 z . 19 ,57  

K siężyca w . 22 ,25 z . 10 ,39

• Ważne dla rzemieślników przed egza­
minem mistrzowskim. Maj w ięcej trudności 

sp raw ia ło do tychczas kandydatom , przystępu ­

jącym  do egzam inu m istrzow sk iego , odpow ie  
dn ie przygo tow an ie do egzam inu teo re tycz ­

nego , gdyż o ile w iadom ości, po trzebn e do  
w ykonyw an ia  sz tuki naby ł przez naukę rzem io  

sła i prak tykę , o ty le teo rję m usia ł opanow ać  
przez zapoznan ie się z całym szereg iem n-  
staw , rozporządzeń oraz książek , k tó re n ie  

zaw sze m iał do dyspozycji.
C hcąc tem u brakow i zaradzić, W ydzia ł 

O św iaty W ielkopo lsk iego Z w iązku R zem ie ­
śln ików C hrześc jan w P oznan iu opracow ał i 
w ydał podręczn ik p t. „Jak przygo tow ać się  

do egzam inu m istrzow sk iego", k tó ry w łaśn ie  
m a na celu służyć pom ocą naukow ą z dzie ­
dziny teo retycznej tak d la kandydatów , k tó ­
rzy zam ierza ją przystąp ić do egzam inu m i­

strzow sk iego , jak rów n ież d la kom isji egza ­
m inacy jnych , k tórym  m oże służyć jako  m ate-

WIELKIE RYCHNOWÓ. |
W dn iu 10 b in , u S trze ln ic) W ielk im  

R ychnow ie odby ła > ię o tlp raua Z arządów  K ół 

z te renu O ddzia łu W  . R ychnow o .
Z ebran iu przew odn iczy ! prezes Z arządu  

O bw odu p . B olesław S zczuka. P oza um ów  le ­
n iem sp raw organ izacy jnych uzupełn iono  

sk ład P rezy  d iów K ół należących do O ddzia-1  
łu . P ostanow  iono zw ołać w najb liższy  m  czasie  ।  
zeb ran ie , na k tó re zap rosi się p sła p . K lin ika , 
celem  om ów ien ia sp raw gospodarczych obcho  

dzących żyw otn ie ro ln ic tw o .

SKŁAD ZARZĄDU:
WIELKIE RYCHNOWO
Przew odniczący — Maćkowiek Józef 
Wiceprzewodniczący — Mamona Józef 

Sekretarz — Szałach Teofil 
Skarbnik — Podgórski Edward

Kolo M 1 e w i e c M 1 e w o 
Przewodniczący — Rygielski Stanisław 
Wiceprzewodniczący — Kalinowski Lambert 

Sekretarz — Fikkowa 
Skarbnik — Dejewski Jan

Kolo Pruskołąka
Przewodniczący — Kencer Roman 
Wiceprzewodniczący — Dulcha Adam 

Sekretarz — Płaza Stefan
Skarbnik — Dębicki

Kolo Srebrniki
Przewodniczący — Nowak Stanislaw 
Wiceprzewodniczący — Zatorski Bronisław 

Sekretarz — Golusiński Władysaw 

Skarbnik — Pawlikowski Jan

Koło W i e 1 k o 1 ą k a
Przewodniczący — Dębiński Antoni 
Wiceprzewodniczący — Muszyński W. 
Sekretarz — Biickówna Helena 
Skarbnik — Dąbrowski Władysław

KOWALEWO.
W  dn iu 13 lipca 1959 roku odby ło się w  

lokalu p , Juśkowiaka w Kowalewie zeb ran ie  
O ddzia łu O bozu Z jednoczen ia N arodow ego  

K ow alew o - w ieś, k tó re zagaił sek re tarz O b  

dzia łu p. Leon Niewiada.
N a w stęp ie w ita delegata O kręgu P om or

ria ł w ytyczny przy przep row adzan iu egza ­
m inu teo re tycznego . K siążka ta zosta ła w zu ­

pełności dostosow ana do w ym ogów , jak ie sta  
w ia regu lam in K om isji E gzam inacy jnej w  
egzam in ie teo re tycznym ustnym kandyda ­
tom , z tych w zględów ’ zaw iara po trzebn e  

w iadom ości. T ylko ten bow iem  sam oistny rze  
m ieśln ik zdo ła sp rostać konkurencji i dosto ­
sow ać się do obecnej techn ik i i ekonom ii, k tó ­
ry przysw aja sobie w szelk ie w iadom ości teo re  
tyczn ie i jest obeznany z całą dziedziną ku ­

p iecką .
C ena tego podręczn ika w ynosi zł 2 ,50 . 

N a koszta przesy łk i do licza się 50 groszy . 
Z am ów ien ia podręczn ik i k ierow ać należy do  
W ielkopo lsk iego Z w iązku R zem ieśln ików  

C hrześc ijan w  P oznan iu , W ały Z ygm unta A u ­

gusta nr 15 , pokó j 7 .

©Zebranie Bractwa Kurkowego. W czoraj-  

obradow ało B ractw o K urkow e w lokalu p . | 
Kostrzewy w sp raw ie Strzelania Królewskie­
go . O brady prow adził przy licznym udzia le  

członków  B ractw a p . Chwiałkowski.
Jedynym punk tem porządku dziennego  

bv ła sp raw a strze lan ia kró lew sk iego , nazna ­

czonego na dzień 6-go sierpn ia 1959 roku .
P o w szechstronnym om ów ien iu prog ram u  

uroczystośc i, k tóra urządzona zostan ie w  god  
nych ram ach , przew odn iczący zam knął ofi­
cjalną część zebrania i nastąp iła luźna poga ­

danka w  gron ie członków  bractw a.

RUCH IOWARZYST W
© Związek Byłych Ochotników Armii Pol 

skiej Oddział Wąbrzeźno. D nia 25 bm . o g . 

12 ,50 odbędzie -się zeb ran ie  by łych  ocho tn ików  

na sa li p . K O S T R Z E W Y .
N adm ienia się , że Z arząd G łów ny w  W ar  

szaw ie zatw ierdził 5 członków  zarządu tu te j  ■ 

szego oddzia łu i upow ażn ił do w prow adzen ia  

dalszych członków . Z ebran ie jest w ażne, na ­
stąp i na n im  w yjaśn ien ie różych sp raw  do ty ­

czących organ izacji. U prasza się w szystk ich  

członków  o przybycie  Z arząd

Zebrania O. Z. N. w powiecie
-kego p . K anię , sek re tarza O bw odu p . L ed- 
muchoM :sk iego , członka R ady O bw odow ej p . 
G rabow sk iego , k ierow nika b iu ra O bw cdu p , 
S zaliń sk iego , przew odn iczących O ddzia łów  

M iejsk ich K ow alew a i G olub ia pp .: S tank ie­
w icza i S trzelew icza , w ójta gm . K ow alew o  

p . E w  er  tow s  k iego i obecnych członków .
Jaka p ierw szy zab ra ł g los p . G rabow sk i, 

k tó ry stw ierdza , że na zeb ran iu są obecn i 
przedstaw  ic ic le grom ad gm iny K ow alew o , 

chętn ie do pracy d la ide i O Z N , O Z N n ie rzą ­
dzi w P o lsce an i n ie jest organ izacją uprzy ­
w ile jow aną, lecz w szeregach sw o ich skup ia  

oby  w ateli dbałych o in teres ogó lny .
W dek larac ji ideow ej w yraźn ie pow  iedzia  

no , że przeznaczen iem  O Z N . jest skup iać w  
oparc iu o A rm ię P o lską w szystk ich dobrze  
m yślących obyw ate li, w m yśl w skazań W o ­
dza N aczelnego M arszałka śm ig łego - R ydza.

O fiarność jest w ypływ em tego sen ty ­
m entu . a jasnym  dow odem go tow ości pono ­

szen ia ofiar jest m asow a subsk rypcja P oży ­
czk i O brony P rzeciw  lo tn icze j, jedno lita pod ­
staw a całego sp iłeczeństw  a u jaw  n iło Z ao l­
zie i sp raw a G dańska . S charak teryzow ał dzia  

ła lność party j opozycy jnych oraz postępy w  
k ierunku zn iw elow an ia różn ic party jnych w  

P o lsce .
G łów  ny pre legen t p . L edw ochow sk i, pod ­

nosi, że zeb ran ie to n ie zosta ło zw ołane d la  
celów propagaudow ych , lecz d la u trzym an ia  

łączności pom iędzy członkam i O bozu i po in ­
fo rm ow an ie ich o produk tyw nej pracy O Z N . 
na najw ażn ie jszym  odcinku tj. pracy K lubu  
P arlam en tarnego O Z N , w łon ie S ejm u i S e ­
natu . P rzechodząc poszczegó llnc dzia ły go ­
spodark i państw ow ej przedstaw ił w ynik i te j 

pracy oraz om ów ił zam ierzen ia K lubu O Z N . 

w najb liższe j przyszłośc i.
Z akończy ł sw o je przem ów ien ie w skaza ­

n iem , że pow aga chw ili obecnej w ym aga od  
każdego obyw atela - P o laka w zm ożonej go ­
tow ości bo jow ej przez jak najw ydatn ie jszą  

pracę na n iw ie przysposob ien ia w ojskow ego , 
ofiarności na cele F O N . i śc isłe zjednoczen ie  
się w szystk ich P o laków  w  obron ie najw yż ­
szych in teresów  P aństw a i jego obyw ateli.

N astępny 7 m ów ca  delegat O kręgu  p. Kania 
om ów ił zgubne sku tk i party jnośc i w P o lsce , 
kon ieczności zaistn ien ia silnego O bozu N aro ­

dow ego , k tó ry przek reśli spory , różn ice i 

Jak już donosiliśm y , w  P o lsce roz ­
poczęły się już żn iw a. P anu jące ostatn io  
upały przysp ieszy ły je , zw łaszcza na  
lekk ich i p iaszczystych grun tach .

O czyw iśc ie n ie sposób jeszcze oce ­
n ić dok ładn ie w ydajności tego rocznych  
zb io rów . A le w edle zgodnej oceny ro ln i 
ków  zb io ry ży ta w  roku b ieżącym będą  
lepsze n iż w  ub ieg łym . D obrze rów n ież  
zapow iadają się zb io ry pszen icy , jęcz­
m ien ia i ow sa. G rady i burze w yrządzi-

ły w n iek tó rych oko licach w ozim in ie  
pew ne szkody , lecz w obec w iększej uro ­
dzajności tegorocznych  zbóż te stra ty  n ie  
ty lko  się w yrów nu ją , ale na ogó lny stan  
zb io rów  w  kra ju w iększego w pływ u m ieć  
n ie będą.

S łow em : okres żn iw ny zakończy  
się zapew ne stw ierdzen iem , że w  porów ­
nan iu z rok iem  zesz łym nasze zapasy  
zbożow e są w iększe .

@ Turniej śpiewaczy w Golubiu. Jak już  

donosiliśm y trzec ią im prezą w ram ach 700-le  
cia m iasta G olub ia będzie Z jazd Ś p iew aczy  

I O kręgu dn ia 6 sierpnia 1959 roku . D o o- 
kręgu tego należy 15 kó ł z pow iatów : to ruń ­
sk iego , inow rocław sk iego , n ieszaw skiego i w ą  

brzesk iego . F ow iat w ąbrzesk i zastąp iony jest 

w O kręgu najsiln ie j bo przez 5 chórów , W

W  śc isłe j elim inacji będą chóry m iały m oż ­
ność w ykazać sw o ją w artość i przygo tow a ­

n ie . M iejscow e chóru „L U T N IA " i „Ś W . C E ­
C Y L IA " p iln ie ćw iczą p ieśni konkursow e by  

zdobyć jak najlepsze m iejsce , abędą m iały  
o co w alczyć , bow iew m uszą rozg ryw ać się  

z bardzo silnym i chóram i to ruńsk im i.

n ieu fność w śród obyw ate li i skup i w szystk ie  

jednostk i tw órcze w  pracy d la dobra P aństw a  

P o lsk iego .
Jednym  z najw ażn ie jszych zagadn ień spo  

łecznych jest zagadn ien ie w si, w ag rarnym  
państw ie jak im  jest P o lska w  k tó re j ludność  
w iejska pow inna odgryw ać dom inu jącą ro lę .

W  dyskusji, k tó ra się w yw iązała nad re ­
fera tam i P rzew odn iczący O ddzia łu K ow ale-  
w । - m iasto p . S tankiew icz podkreśla siłę jed ­
ności nar dow ej. Z w yciężyć m ogą ty lko na ­
rody o silne j struk tu rze w  ew  nętrznej, lud ­
ności zd row ej fizyczn ie i m oraln ie , w spom ina  
o sku tkach u jem nych nałogu alkoho low ego  
w y  rządzającego ogrom ne szkody spo łeczeń ­
stw u i m ająt.k . po lsk iem u . N aw ołu je też do  

przeciw staw ien iu się przem ożnym w pływ om  
zydostw a oraz ag itac ji kom unistycznej.

P o om ów ien iu sp raw ’ śc iśle organ izacy j­
nych pan Grabowski zw  róc ił się do obecnych  
z gorącym  apelem  do  przek reślen ia różn ic par  
ty jnych i zap rzęgn ięc ia się w jedność do  
zgodnej pracy d la dobra O jczyzny , gdyż ty l­
ko w jedności leży siła . W spólnym śp iew em  
hym nu narodow ego zakończono zeb ran ie .

SKŁAD ZARZĄDU:
KOWALEWO - WIEŚ
Przewodniczący — Ewertowski Józef 
Wiceprzewodniczący — Kuligowski W iktor 

Sekretarz — Niewiada Leon
Skarbnik — Wawrzonkiewicz Jan

Koło Bielsk
Przewodniczący — Czajkowski Zygmunt 
Wiceprzewodniczący — Siennicki Józef 

Sekretarz — Rosołowski Feliks 

Skarbnik — Gutmann Bernard

Koło C li e ł ni o n i e c
Przewodniczący — Szypniewski Józef 
Wiceprzewodniczący — Żuchowski Stanisław

Koło E 1 g i s z e w o
Przewodniczący — Szczepanowski Jan 
Wiceprzewodniczący — Beyger Alojzy 
Sekretarz — Buch hole Feliks 
Skarbnik — Kociorski Anastazy

Koło Kiełpiny
। Przewodniczący — Chruściel Franciszek
1 Wiceprzewodniczący — Szczekocki Jan
Sekretarz — Pierszchała Stanisław
Skarbnik — Szabłowski Jan

Koło Lipnica
Przewodniczący — Tomaszewski Jan 
Wiceprzewodniczący — Wunsz Kazimierz 

Sekretarz — Cimek Stanisław
Skarbnik — Pakuła Jan

Koło Pluskowęsy
Przewodniczący — Stencel Józef
Wiceprzewodniczący — Pankowski Tadeuse
Sekretarz — Kośnik Bernard
Skarbnik — Wiśniewski Józef

Koło Pływaczewo
Przewodniczący — Szyjkowski Stanisław 

Wiceprzewodniczący — Rączka Józef 
Sekretarz — Gibowski Florian
Skarbnik — Gołoniski Franciszek

Koło Sieraków o 
Przewodniczący — Wiśniewski Teofil 
Wiceprzewodniczący — Lenczewski Jan 
Sekretarz — Bu krop Bolesław 

Skarbnk — Wadych Stanisław

Koło Zieleń
Przewodniczący — Bogalecki Jan 
Wiceprzewodniczący — Polski Andrzej 
Sekretarz — Jęczkowski Jan 

Skarbnik — Keller Franciszek

WIELKIE RADOWISKU.
W lokalu p . Szymczaka w M, Pulkowfe 

odby ło się w  dn iu 15 bm . odpraw a przew odn i 
czącyoa K ół O Z N . należących do O ddzia łu  
W . R adow iska . Z ebram e zagaił przew odn iczą­
cy O bw odu O Z N . p , Szczuka Bolesław, k tó ­
ry podał zeb ranym  pow ody k tó re un iem ożli­
w iły przy jazd P rezyd 'um  na poprzedn io usta ­

lone zeb ran ie , ośw ietlił w szechstronn ie usta- 
po łożen ie po lityczne i gospadarcze w P o lsce .

N astępn ie om ów ił p . Ledwochowski m aj 

ak tualn ie jsze zagad . obchodzące ro ln ic tw o w  
P o lsce , m ianow icie cp łaca lność p łodów ro ln i­
czych , P rzedstaw ił w ytyczne , po k tó rym  pó j-  

d ize po lityka P aństw a w odn iesien iu do o- 
bro tu zbożem  z żn iw tego rocznych . P oruszał 

rów n ież sp raw ę M onopo lu Z bożow ego .
Z in ic ja tyw y p . Ledwochowskiego posta ­

now iono zw ołać w najb liższym czasie zeb ra-  
,n ie do W ielk iego P u łkow a, w  k tó rym  udział

(C iąg dalszy  na  stron ie  6-tej).
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Ciąg dalszy ze str. 5-tej 
w ezm ą w szystkie K oła w sąsiedztw ie, bez­
w zględnie na i?:i przynależność do poszcze­
gólnych O ddz.i-iłów . N a zebraniu tym poza 
innym i przew idzianym i referatami treści ogól 
nej i aktualnej przedstaw i przew odniczący  
O klzlalu p. K olpacki różnice jakie istnieją 
pom iędzy stanem rolnictwa w Polsce a |>o- 
bliskiej D anii.

Ze jtebranie.ni połączone będzie zw iedze­
nie historycznego dom u p. N eikow skiego, osta  
ti.iej sędziw ej budow y o typow ych cechach  
daw nego budow nictw a polskiego, który to 
dom jest ji-dynym zabytkiem tego rodzaju, 
nie tylko w pow iecie w ąbrzeskim ale i oścień  
nych pow iatach.

Po załatw ieniu spraw ściśle organizacyj­
nych przew odniczący salw ował zebranie.

SK ŁA D ZA RZĄ DU :

W IELK IE RA D Ó W  ISKA

Przew odniczący K olpacki Jan
W  iceprzew odniczący — G ryczkow ski T. 
Sekretarz — M yczkow ski K onrad  
Skarbnik — Puszakow ski Zygm unt

K oło K u r k o c i n

W iceprzew odniczący — Brzozow ski B. 
W iceprzew odniczący — Brzozoyski B. 
Sekretarz — K arbow ski Jozef 
Skarbnik —  O brem ski Robert

K oło Lipnica

Przew odniczący — Czapiew ski Józef 
W iceprzew odniczący — G óral M aciej 
Sekretarz — Palacz Jan
Skarbnik — Balicki Jan

K oło M . R a d o w i s k a

Przewodniczący — Cieślew icz A ntoni 
W  iceprzew odniczący — Jaśkiew icz M ateusz 
Sekretarz — G ierszew ski Leon
Skarbnik — Rybka M ichał

K oło M ałe Pułkow o

W iceprzew odniczący — Zarzycki 
W iceprzew odniczący —  Zyrzycki 
Sekretarz — Sain Józef 
Skarbnik — Jarząb Józef

K oło Piątkow o

Przew odniczący — Janike Zygm unt
W  iceprzew odniczący — Lesiński Stanisław  
Sekretarz — Lew andow ski Edw ard
Skarbnik — Szym ański Bronisław

K oło Pułkow o

Przew odniczący — N elkow ski Józef 
W iceprzew odniczący — Betlejew ski B.
Sekretarz —  M arkow ski B.
Skarbnik — Prusakow ski Jan

zp oiriż ir i/
LC1Ą Ż

Sprzedaw czyk to zdrajca narodow y, 
I O burzeni Polacy z U ciąża inform ują nas, że 

rolnik p. Jan W  ietrzyński sprzedał sw oje 
piękne bO -m orgow e gospodarstw o w ręce W  ła 
ussław a W ilka, który będąc w yznania pra­
w osław nego ożenił się z N iem ką i przystąpił 

i do sekty balitystów.
Inform atorzy nasi w stydzą się tego, że w e 

w si znalazł się sprzedaw czyk, który piękny  
szm at polskiej ziemi przefrym arczył w ręce  
obce i w yrażają w obec nas żądanie, by w o- 
becuych czasach takiego zdrajcę spraw y na­
rodow ej osadzić w w ięzieniu.

RY Ń SK .
W dniu 23 bm . o godzinie 19-tej odbędzie 

sęi w lokalu p. RA SZEW SK IEG O zebranie  
inform acyjne Zw . U . Strajku Szkolnego na 
Pom orzu z lat 1906-07  ZA RZĄ D
St. Jaruszew ski, sekr. J. Lew andow ski prez.

U RLOP. N aczelnik Sądu p. sędzia G u­
zów  ski rozpoczął sw ój doroczny urlop, zastę­
puje go w urzędow aniu p. sędzia Rutkow ski 
z Sądu O kręgow ego w Toruniu.

K O W A LEW O

U roczystość propagandow a Ligi M or- 
. skiej i K olonialnej. W dniu 16 bm . tutejsza 

placów ka LM K , której przew odniczącym jest 
naczelnik Sądu pan G uzow ski urzą­
dziła obchód iprojM igaudowy. U roczystość po­
przedziła M sza św , odpraw iona przez K się­
dza D ziekana Puppla, który w ygłosił rów nież  
podniosłe kazanie okolicznościow e. Po nabo­
żeństw  ie pochód propagandow y przeszedł 
przez ulice m iasta i na rynek, gdzie w icepre­
zes LM K . p. M iechczyński w ygłosił treściw e  
przem ów ienie o celach i pracy LM K . i zna­
czeniu tej pracy w obec zagadnień chw ili o- 
becnej.

Rynek na uroczystość tę został przez har 
ccrzy nastrojow o udekorowany w ysokim m asz 

•tern z flagą narodow ą, rów m ież -w pochodzie 
।  udział brało licznie harcerstw o, przyczyniając 
się w ybitnie do uśw ietnienia uroczystości.

Służąc idei dozbrojenia A rm ii, harcerstw o  
zajęło się gorliw ie zbiórką szlachetnych m e­
tali przede w szystkim starych m onet niklo­
w ych i m iedzianych na FO N ., znajdując u 
m eijscow ego obyw atelstw a w ielkie zrozum ie­
nie dla spraw ’y.

O STRO W ITE.

— U roczystość pośw ięcenia now ej spół­
dzielczej placów ki gospodarczej, W niedzielę, 
dnia 16 bm . odbyło się iiiroczyste pośw ięcenie 
serow ni w O strow item , urządzonej jako filii 
O kręgo^rej M leczarni Spółdzielczej „RO TR “ 

w ’ Rypinie i G olubiu.

U roczystość poprzedziła M sza św . w koś­
ciele parafialnym w O strow item , odpraw iona  
na intencję now ej placów ki gospodarczej.

A ktu pośw  ięcenia ser.w  ni dokonał m iej­
scow y K s. Proboszcz Ilom a po śpiew ie inau­
guracyjnym ,.G audę M ater Polonia" choru  
„H A LK A " z G olubia pod batutą p. Strzele- 
w icza.

N astępnie odbyła się na sali p. Śliw ińskie­
go akadem ia podczas której w ygłodzono refe­
rat), om awiające znaczenie pow stania tej no­
w ej placów ki spółdzielczej oraz poruszono  
ogólnie spraw y ruchu spółdzielczego w Pol­

sce.
A kadem ię urozm aiciły śpiew y chóru  

„H A LK I" z G dubia oraz deklam acje, insce­
nizacje oraz tańce Stow arzyszenia M łodzieży  
K atolickiej,

W uroczystości poza w ładzami O kręgow ej 
Spółdzielni „RO I R" udział brali D yrektor 
dep. p. Rutkow ski z W arszaw y, p. O rłow ski z 
Pomorskiego U rzędu W ojew ódzkiego w To­
runiu, Starosta pow iatu w ąbrzeskiego p. K al- 
kstein, Starosta pow iatu rypińskiego p, W oj­
ciechow ski, p. D yrektor Pom orskiej Izby Roi 

‘ niczej Sergot, K s. sen. Boli ze Srebrnik oraz  
w ielu gości i rolników z O strow itego i okoli­
cy. A kademię zakończono w spólnym śpiew em  
„RO TY ”

Popołudniu odbyła się w lokalu p. Śli­
w ińskiego zabaw a K ółka Rolniczego w O stro­
w item .

G O LU B.
D w óch przedpoborow ych m łodych N iem  

ców , Schmidt i Lau zbiegło w ostatnim czasie 
do N iemiec. Liczba uchodźców , w niedozw olo­
ny sposób, z najbliższej okolicy G olubia do­
chodzi już. do 15. Są to przew ażnie synow ie 
zam ożnych rolników narodow ości niemieckiej.

N ie bardzo podoba im się jednakow oż, 
zm iana trybu życia, na którą narazili się 
przez lekkomyślnie podjętą w ypraw ę. Jak  
bow iem jeden z uciekinierów ’ doniósł rodzi­
com  odgryw ają uchodźcy obecnie w N iemczech  
rolę parobków  i znajdują się w znacznie gor­
szych w arunkach, niż parobcy na gospodar­
stw ach ich rodziców  w  Polsce.

M oże takie w yw iady o losie uciekinierów  
ostudzą zapał do szukania raju w „Y aterlan- 
dzie“ .

— W andalizm . A kcja zastąpienia ebeego  
surow ca jedw abiu przez w yrób krajowy spo  
w odow ała sw ojego czasu, że na ul. K olejow ej 
obok drogi na dw orzec założono szkółkę drze  
w ek m orw y, bez których hodow la jedw abni­
ków ’ jest niemożliw a.

D rzew ka, które przez kilka lat rozw ijały  
się w cale dobrze ulegają w ostatnim czasie 
bezrozum nem u m arnowaniu przez łobuzerię, 
która lam ie gałęzie niw ecząc przez to rozw ój 
drzew ek. M oże upom nienia ze strony rodzi­
ców i starszego społeczeństw a przekonają  
m łodych niszczycieli o szkodliw ości ich po­
czynań i uratują żyw ot pożytecznej szkółki.

D O BRZY Ń .
— Piorun zabił dziew czynkę. W ponie­

działek rano w Sitnie pow . Lipno, podczas 
burzy w yszła z dom u 15-letnia dziew czynka 
Edw artow ska, nagle przed dom em uderzył 
w nią grom , który zabił na m iejscu nieszczę­
śliw ą dziew czynkę.

Rów nocześnie piorun uderzył w stodołę 
i szopę rolnika G ajew skiego w Sitnie. Stodcła 
i szopa z drzewa stanęły w płomieniach i w  
krótkim  czasie spłonęły.

O Z SREBRN EG O EK RA N U . D ziś w K i­
nie „SŁO Ń CE -1 po raz ostatni o godzinie 20,45 
piękny film  z życia francuskiej m arynarki w o  
jennej pt. „4-CH N A PO STERU N K U ’4,

Film dozw olony rów nież dla m łodzieży.
O d jutra czw artku ukaże się na ekranie 

o godzinie 20,45 arcydzieło sztuki film ow ej 
najnow szych czasów , w strząsający dram at ży  
ciow y osnuty na treści poczytnej now eli 
„Strach* - pod tytułem „PIĘTN O ZD RAD Y” .

W  konflikt dram atyczny zaw ikłani są trzy  
serca, uw ięzione w kleszczach nam iętności. 
Piękną opraw ę akcji stanow i czar w ybrzeża 
lazurow ego Riw iery i w ielki Paryż z sw ojem i 
tajem nicam i.

W rolach głów nych: G A BY M O RLA Y —  
CH A RLES V A N EL i G EO RG ES RIG A ND .

G IE Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

Ziem iopłody
By  dgoszcz Poznań

17. 7. 1939 17. 7. 1939

tyto 15,00-15,25 14.50— 14,75
Pszenic  a 25,00-26,00 23,50— 24,00
Jęczm ień 18,75-21,00 19,25-19,25
Jęczm ień jednolity

Jęczm ień zbiorow y __
O w ieo  / 18,50-19,00
M ąka żyt. I 0 65% 25,00-25,50 25,50— 26,25

27.00-27,75

41,25— 43,75

M ^ca psz, I 0 30% 47,00— 48,00
M ąka psz. I 0 50% 44,00— 54,00
M ąka poz. I A 65%  

O tręby żytnie
41,50-42,50

11,55-12,75
38,50-41,00

11,50-12,50
O tręby pszenne 11,75— 12,75 10,50— 12,75
O tręby jeczm . 12.50— 13,00 11,75— 12,75
G orczyca 53,00— 57,00 55,00— 58,00
Siecnie lniane

M ak niebieski 90,00-93.00 91,00-94,00
W yka ozim a 23,00— 24,00 21,00-22,50
Rzepak jary —

Łubin, niebieski 12,00-12,50 13,75-14,25
Łubin żółty 13,50— 14.00 15,25— 15,75
Rzepak ozim y 41,00-42,00 53,50— 54,50
G roch polny 24,00— 26,00 —

G roch V ictoria __ — .

G roch Folgera — —

N um er akt: K m . 445/39.
O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie 
w z. Józef R ec m ający kancelarię w W ąbrze­
źnie, ul. Targow a N r 5 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadomości że dnia 22 lip -  
ca 1939 r. o god z. 9 w  W ąb rzeźnie u l. W olności od ­
będzie się pierw sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z b u fetu d ęb ., k red en su , sto łu , 6 k rze­
seł i 2 fo teli, oszacow anych na łączną sum ę zł 800.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Zbiórka licytantów  w  biurze kom ornika o go­
dzinie 9.

W ąb rzeźno , dnia 18 lipca 1939 r.
(— ) Józef R ec, w z. k om orn ik .

F otograficzn e  
aparaty i przybory po ce­
nach znorm alizow anych w  
całej P»lsce, poleca: 
Ł. Leśniewicz — Drogeria

W ąb rzeźn o— Rynek

D o sp rzed an ia  
kanapa z dw oma krzesłam i 
lub bez krzeseł, w ialkie lu­
stro, w szystko bardzo do ­
brze utrzymane.

ul. Strzelecka Ib

KUPUJĘ
każdą ilość  

„S P O R Y S Z U "  
i płacę za suchy do  
3 ,00 zł za k g.

Chemiczna Fabryka „DONATOL**
W łaśc. K . W ietrzyński 

Wąbrzeźno-Pomorze

D om
przy ul. Pierackiego 3 w ar­
tości 15 .000 —  sprzedam  
za 12 .000

R oń czk ow sk i
G ru d ziądz, Toruńska 26

K u p ię »■
furę siana na parę koni

G ru d zińsk i 
O grodnictw o  —  W ąbrzeźno

K sięgow a—  
k asjerka do definityw u  
z ładnym charakterem pi­
sm a.

Zgł. z podaniem  św iadectw  
i referencyj pod

F . B alcersk i  
W ąb rzeźn o , 

handel żelaza

2 m ieszk an ia
4 pokojow e oraz pokój um e­
blow any w ydzierżaw i.

T ob olsk i Piłsudskiego

Wis-

Bracie! Gdzieś Ty kosę kupił?

FR. BALCERSKI
Handel żelaza

WĄBRZEŻNO - RYIMEK Nr 2

K in o  

d źw ięk ow e

„S łoń ce"

D ziś p o raz ostatn i 8 .45 piękny film żołnierski pt.

na poiterunku
A by dać m ożność oglądania film u dla m łodych urządzam  
d ziś p arter 2 osob y n a 1 b ilet.

O d d n ia 20 .V I1 .39 8 .45 i d n i n astęp ne  najciekawszy film sezonu pt.

P IĘ T A O I. D K żł D F
W  roli gł. subtelna, urocza G A B Y  M O R L A Y , C h . V anel i G . R igan d

.. Nie tak in ills tempore bywało.

Gdy sie klientów z ulicy zwołało I - 

lwiąt dziś postąpił - trzeba ich poprosit, 

I tu w gazecie firmę swa ogłosii! -

A BO N A M EN T M IESIĘCZN Y W Y N O SI:
W  ekspedycji lub agenturach m iesięcznie 80 groszy  
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy  
„G łoe Pom orza’* w ychodzi w  ponipdz., środy i piątki. 
W w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu  
Erzedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw aniu kom uni- 

acji, abonent nie m a praw a żądać pozaterm inow ych  
dostarczeń gazety łub zw rotu ceny abonam entu.

W ydaw ca B. Szczuka —  Zakłady G raficzne W ąbrzeźno  
Redaktor odpow iedzialny: A leksander Ledw ochow ski, 

W ąbrzeźno —  ul. Br. Pierackiego H a.
Redakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

Redaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zamów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 04.252. • Przekaz rozrachunk. 1.

CEN Y O G ŁO SZEŃ :
W iersz m ilim etrowy (na stronie 7-łamow ej) 10 gr
na stronie 4-łamow ej (w tekście) . . . ..j  . <.i . 30 gr 
na stronie pierw szej ............... 50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźnie.
Za terminow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

w Toruniu


